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T rybunelm  adm inislracyj- 
Radv m iasta Kra-Rozprawa przed 

m m  w spraw ie rozwiązalna, 
kowa została rozpisaną na dzień 1 o marca. 
NTbawem wKjc już najw yższa nasza pu lyka .u ra  
adm inistracyjna orze.Wfc.to. czy i takie zasady, 
prawne zostały przy rozwiązaniu lub przez roz
wiązanie krakow skiej R ady m iejskiej, iu ru szo  
ne.

Jakkolw iek  jednak orzeczenie to w ypadnie, 
o tw artą  nadal pozostanie kw est ja  dalszego lo
su sam orządu Krakowa w szczególności, a 
miast małopolskich w ogólności. Z różnych 
słusznych i niesłusznych względów i racyj. 
rząd  do tej pory nie przeprowadzi! nrzcz F ęjm 
ogólnej usław y o sam orządzie miejskim. Nad 
tak w ielką i w ażną dziedziną życia publiczne
go zawisł iedv od lat znak zapytania, zapano
wało w niej mniej lub wiecej niezdrowe prowi- 
lo rjum , k tóre nie może nie odbić się ujemnie 
na rozwoju naszych m iast i tfu h  wszystkich 
społecznych i państwowymi in;erosów, k tóre  z 
życiem mrefskiem w iążą się nierozerwalnie.

Różne rankory  party jne spraw uy. że po 
śmierci ś. p. p rezydenta Jana  K antogo Fedoro 
wicza Rada m. K rakowa została rozwiązana w 
przededniu w ykonania przez nią wyboru jego 
następcy. Z pominięciem w yraźnego brzmienia 
postanow ień s ta tu tu  m iejskiego, dotąd żadnym  
innym  nie zastąpionego, m ianowany został dla 
zarządu m iasta kom isarz rządowy z równoczos- 
nem pozostawieniem w urzędow aniu wszystkich 
innych członków prezydjum  m iasta.

Stronnic! \va, k tóre  wpływem swoim wy w o 
lały  te nieoczekiwane i m erytorycznie z pewno
ścią nm uzasadnione zmiany, spodziewały się 
na te j k ró tk ie j i w ygodnej drodze dójść do rzą
dów w mieście bezpośrednich lub przynajm niej 
pośrednich. Tym czasem  stało się inaczej. Rząd 
zgodziwszy się spełnić »A« z program u owych 
stronnictw , odmówił spełnienia »B«. .Tak zw y
kle bywa zatrzym ał się w połowiie drogi, w i
dząc, 7. jak ujem ną oceną spotkała  się jego do 
c y z j : w najpow ażniejszych kolach oby w atel
stw a krakow skiego.

3i)dencjs eto opanow ania na te j wygodnej 
drodze rządów m iasta ujaw niła się w składzie 
personalnym  rady przybocznej, k tó rą  dodano 
kom isarzowi rządowemu, tworząc, ją  na zasadzie 
t. 2 w klucza z ostatnich wyborów sejmowych, 
tak  jakby  po pierwsze w yniki ostatnich wy
borów m iały być koniecznie modelem, w edług 
którego musi być obowiązkowo formowano kai- 
de inne ciało reprezentacyjne w mieście, po- 
w tóre, jak  gdyby sam ten wvnik byl czcmś tak 
trw ałem  i niezmiennem. że na nim nawet w trzy 
k ita  po wyborach można jeszcze różne decyzje 
opierać.
. R ada przyboczna okazała się ciąłem nie- 
zywotnem  nie ty lko  dla.iego, że wiaściwio po
staw iona ona została odrazu na pozornie klubu 
Jyskusyjnogo, aie także d latego, żo skład jej 
s S s -1 t  rai‘y -, V sprzecznie z rzeczy wisteini 
mi • '91?1 “*1 l>olrtj-r:zno-snoł^|nvcli w mieście, iz „p. czt.nkow ie 1 1  
czy i, że w Radzie udziaJn 

Riebawem też zrozum 'a,,,. nienor

naszein 
. U>- odrazu oświad 

nie wezmą, 
zrozuinano zarówno

których zaś wręcz śm iesznej. P róby  te  rozbi
ja ły  się jednak  za każdym  razem  o niemożność 
znalezienia klucza do ustosunkow ania roszczeń, 
z jakieini w ystępow ały stronnictw a, szczególnie 
te, k tó re  usiłow ały narzucić m iastu zasadę, że 
wynik ostatn ich  w yborów  sejm ow ych powinien 
stanow ić wzór d la  składu wszelkich innych jego 
d a l  reprezentacyjnych. ! -

iT lipctt roku  ubiegłego na  miejsce w icewo
jew ody W aw rauseha, k tó ry  by l pierwszym  k o 
misarzem rządow ym , pow ołany został przez p 
wojewodę na to  stanow isko in struk to r stow a
rzyszeń przem ysłowych i radca województwa, 
znany równie powszechne żak zaszczytnie dzia
łacz społeczny p. W itold Ostrowski. N ajszersza 
sfery obyw atelskie m iasta pow itały tę  nom ina
cję ; żywem zadowoleniem, nauczyły się bo
wiem cenić prac-o**tość i znajom ość spraw 
miejskich u radcy Ostrowskiego w ciągu jego 
żywej k ilkunastoletn-ej działalności w  ch arak te 
rze członka rozw iązanej R ady  m iejskiej, długo 
letniego prezes'1 pierwszego Kola T. S. L.. i 
w iceprezesa zarządu głównego tej insty tucji, 
jak wreszcie na wielu innych połach pracy p u 
blicznej. na jakich radca Ostrowski w ciągu la t 
sk ladai liczne dowody ofiarności, zapału i umie
jętności pracy pozytyw nej.

Jak o ż  na nowem swem stanow isku rozwinął 
kom isarz Ostrowski działalność tak  żywą. wie
lostronną i energiczną, że dodatnie , jej skutki 
zaczął ogól obywateli m iasta odczuw ać tern 
rychlej, że praca ta odbywa się do dnia dzisiej
szego w atm osferze przyjaźni i wzajemnego 
zaufania, k tó ra  panuje przedew szysikhm  w 
samem prezydjum  m iasta

Ze strony  zawiedzionych w swo'eh nwdiubaeh 
na łatwe zdobycie rządów w mieście stronnictw , 
spotkał się .komisarz Ostrowski 7. powitaniem 
co najm niej —  kwaśnem. Ale zapewne w nale- 
ż.ytem zrozumieniu powodów złego bum om  tyci* 
stronnictw  nie reagow ał na liczne jego objaw y 
w ptasie, przekonany, że praca pozytyw na \ o

nawocna nie potrzebuje innych argum entów
swoją obronę, jak tylko 

Tymczasem okazuje
własne jej rezultaty, 
się. że przekonanie to

jest nazbyt teoretyczne i z naszemi obyczajami
par ty jno -p rd i t yczn i -mi  n i ez go dne .  A t a k i  z a w i e 
dz i on ych  iv nadz i e i ac h  i r ac t inbael i  s t r o n n i c t w  
nie t y l k o  nie  u s t a j ą ,  lecz w  os ln ln i in  c-zlislo 
w z m o g ły  się. Świeżo  d w a  przez  n i e p r z ew id z i a n y  
p rzez  nie ob r ó t  . spraw p o s z k o d o w a n e  s t r o n n i c 
t w a  -

niesłusznie pozbaw iony, powtóre, że zanim się 
to  nie stan ie , obecny zarząd m iastr jest dla 
niego lepszym  zarów no personalnie jak  rzeczo
wo, niż jakikolw iek inny w obecnych nienor
m alnych w arunkach do utworzenia możliwy.

Ogromna w iększość ludności naszego m iasta 
pragnie jak  najrychlej o d zy sk a ć  swo.,e praw a

do |am tfuządu m iejskiego, ale dopóki to z tych  eja I-łgi przez powiększenie je j składu do 12
czy innych w zględów nie jest p rak tyczn ie  moż-j miejsc stałych i 6 n iestałych, przyczem  w le j
liwem, uw aża, że obecny zarząd m iasta  da je  I ostatn iej kaiegorji znalazlatsy się Polska jako
stosunkow o najw ięcej gw arancyj zarów no zgo
dności z jej opinją i interesem , jak  spraw ności 
i dodatnich d la  m iasta  rezultatów .

----------------- o----------------- >

S d m  s t t i f e g o  m le l s c o  a i a  P o i s M  w  M m  L i g i  j s o t
n i e r o z s t r z y g n i ę t a

A n g ita ,  J a p o n ja  i  Szw noj'" . n ie  z a ję ły  n ie p r z y c h y l& a g o  d la  n a s  s t a n o w is k a  *v s p r a w ie  
s t a i e t  i  m i e j s c a '  w H a d z ie  L ig i. —  F r a n c j a  s ta n o w c z o  n a s  p o p ie r a

(Telefonem od naszego koresjKTmleuta).
Poilski, zarzucają Briandowi brak  należytej ener 
gji w popieraniu postulatów  Polski.

Dlaczego Polsce należy stale ntłsjste 
ii) Radzie LKi

(Telegram własny . .Nowej R |  jjj-vriv[1). 
P aryż, 20 lutego. »Journal des Debats* o- 

świadcza, że Briand powinien byl zwrócić am
basadorowi niemieckiemu uw agę na następu ją
ce fak ta . W prawdzie w Locam o rnoearstwa o- 
biecyw aly Niemcom stale miejsce w Radzie 
Ligi. lecz nie zobowiązały się, że innym  pań
stwom zam kną drzwi przed nosem. Przeciwnie, 
gdy stało  się wiadomem przyrzeczenie uczynio
ne Niemcom, zaczęła się akcja , by  Polsce za
pewnić sta le  miejsce w Radzie na tych  sam ych 
w arunkach. Pew na równowaga musi być w R a
dzie. Jeżeli się zapewnia sta le  miejsce Niem
com, państw u zainteresow anem u w rewizji trak 
tatów , to należy takie samo miejsce zapewnić 
Polsce, k tó rą  ta  rew izja trak ta tó w  najw ięcej 
może dotknąć. Briand powinien się wypowie- 

we, przyłączają się do demonstracji całej F ran-Jdz  eć publicznie za dopuszczeniem Polski do R a
cji na rzecz Polski, O igany prawicowe, k tó re  dy Ligi jako gw arancji pokoju. - 
od da w u<i st;Re i energicznie popierają żądania! -----------------o----------------

W arszaw a, 20 lu tego. W edług doniesień % 
P aryża  na Quai d ‘O rsay dem entują wiadomości, 
jakoby Szw ecja i Ja p o n ja  zajęły stanow isko 
przeciwne pow iększeniu ne-sc stałych w R a
dzie Ligi Narodów. R ząd angielski również ta 
kiego stanow iska nie za ją ł i protestuje energicz
nie przeciwko przypisyw aniu mu g°*

^Chicago Tribtine« pisze: Briand miał podo
bno numi ić Polskę .aby aie ztrodzila na przyjęcie 
niestałego miejsca w R adzei Ligi- Pew na wy so 
lni postaw iona osobistość franeu-ska ośw iadczy
ła, eż je s t absolutnie pizeciwna przesunięciu 
term inu rozbudowy Rady U<Ą do września. — 
F rancja będzie stanaw czo domagać się dla Pol
ski stałego miejsca w Radzie Ligi.

Cala prasa rrtmcusKtt cottiera PMsIk
(Te! cg mm własny Nowej  Reformy11). 

Paryż, 20 lutego. W czorajsza tutejsza prasa 
zamieściła wielkie a rty k u ły  o zapewnieniu P o l
sce stałego m iejsca w Radzie Ligi. Organy repu- 
blikańsko-leiricowe, a  naw et skrajnie lewicowe, 
zajm uje dotychczas stanowisko wslrzemięzli-

l i s  Ligi mysi «  ® smolne położenie
p s i s i s s

(Tm ogram
Lujulyn, 20  Jiitogh. W.i&c-szly dalsze s z c ze g ó 

ły  pRtain/wiuiiiS Ctiamtierlauia na bankioefe. 
prąsy zagranicznej w obecności am basadorów

KIJ

własny  „Nowmj Reformy11).
probJenuT, oapow iadająeego inieresoni poszcze- 

, potnych państw , w k tórych  specjalne nałożenie 
, . . . . . .  . a ... ,  iC . . . . .  i tczuw ać się należy. Można się spodziewać

clirzescijanśka i narodowa d em o k u ej.i. irancusiaego i niem ieckiego oraz posłów polskie-; szczęśliwego rozw iązania (ej kew stji.
uderzvl\r na komisnrza Ostrowsk.iego z oka- ,r _ ; hcliriielnewn „ i i • - -i r.  ~, • ; . n „ . , r i-1Arn 1 3ei5?bs |Dego. Llianiberlam  mowil: Duchzwołania przezeń R ady ptzyboc/.nej, k to ia  . . ,..,,n -i.n :„r,n ,  ,

„ania i n y iik a ją c a  z m ego polityka muszą
być rozwijane przez w szystkie jiarody i przez

przedstaw icielka państw  bałtyckich.

Zttłoki śp. ks. arcybiskupa Cieplaka 
b<&u przewiezione do kroju

W atszaw a, 20 lu tego  (AW). Jak  się d o z ia -  
dujem y, zwłoki ks. arcybiskupa Ja n a  C ieplaka 
zostaną nrzewiezione do k raju . Odpowiednie te 
legram y w ysiano już do polskiego poselstw a w 
W aszyngtonie.

długie lata. Problemem interesującym  obecnie

jednak nie zebrała się w dostatecznym  komplet 
cie. O wartości m erytorycznej tych zarzutów  
świadczy najlepiej fakt. że gdy jedni czynią
zarzut kom isarzowi, iż R adę przyboczną wogole w szystkie narody jest stanow isko wobec rozbu 
zwolal, to drugim niepodoba się bardzo fakt, że (jowy y g ; ^ aro jów . Rząd angielski nTe powziął 
[trzód mocno mekompie ma R adą spraw ozdania!w | definitywnej decyzji i to sb szn ie  
we->m wyodaszać me clu ia l i ze wogole Rady j . r *■ s ‘l's u c

nie zwołuje -  dość często. Podziękowań.! b  Roca.no należy M  w szyst-
Jakkolw ick  stoim y na stan o n i-k u . żo dzia- kim państwom , jen d o n o s ,y  *k t podpisującym , 

łalność kom isarza ‘ Ostrowskiego w oczach N ależy znaleźć wspólną platform ę porozumie- 
wszystkiHi ludzi rożumnych i n iiprzcdzonyc! ' n^ -  j^je c]10dzi o zm ajoryzow anie pewnego u-
broi.ii się najlepiej sam a. i ^..''rbić^"w 'raó k n 'powHiiia mocarstw, iecz 0 porozumienie. —
nio skorzystać ze Sposobności, nby dae w u a z  mpcli budzie kwc^im
l 'm l 0T„„,i„. k-,0,-0 I m  •« »«» '' I » " Ś nó  a  w i f f ;  r «  nie iTrtii " T # r  

h l m .  *  po p .e rw M oą.ic ly  l.ipi. R p y „ ,  PO to, tby
rezolucje, locz

m alność położenia m iasta, jak  własną n ie ^ lm i 
nosc przy usuw aniu starej R ady i k ilkakm inio  .>hVw atchkio
podejm owano próby w yszukania jakiegoś wyj- K raków  t & :eT 'p £  nairvchlei odzyskać pet- w ięk szo śc ią  gioso« «enwaiać 
fecia z sy tuacji dla w szystkich niemiłej, d la nie- nię swyet. praw amorz dowychi których został pracow ać winna nad należ,e

naszr^o

niem rozw iązania

Aistmajtice danlesleno „dnteso" 
i „łłaiią Teltjrapłifi"

(Telep - -u iskrowy „Nowej Reformy11).
Londyn, 2 1 lutego. »Thnes« ogłasza, że nie 

ma żadnych widoków, aby Polska na marcowej 
sesji Ligi N arodów otrzym ała s ta le  miejsce w 
Radzie Ligi. J a k  podaje pismo, w A ngjji i w 
innych krajach panuje silna opozycja przeciw 
pow iększaniu składu R ady Ligi, tak ie  samo 
negatyw ne stanow isko Szwecji rozstrzygnęło 
losy te j spraw y, gdyż w powzięciu decyzji po
trzebni, je s t jednom yślność..

Ja k  donosi »Dai!y i elegrapb* z Genewy na 
wrześniowej sosji^Ligi N arodów  miałoby n a s tą 
pić przyznanie Hisz.panji sia lego  miejsca w R a
dzie Ligi, poezem m iałaby nastąp ić  roorganiza-

Otlreczsnie Decyzji o wycofanie 
ptsjektu usławy a nałuyftzyclt 

uiffliizacii H9]sk<wych
Warszawka, 20 lu tego  (PAT). R ada m inistrów  

na w czcrajszem  posiedzeniu uchw aliła m iędzy 
innemi p ro jek t u staw y  o w ykonaniu  a rty k u łu  
79 konsty tucji, dotyczącego odpowiedzialności 
sędziów i p ro jek t rozporządzenia, zm ieniający 
rozporządzenie R ady m inistrów  z dnia 9 kw iet
nia 1924 r. o ustanow ieniu kom isji IeKarskich 
dla funkcjonariuszy państw  oraz w ojskow ych i 
komisji lekarskich  d la  zaw odow ych w ojsko
wych. Dalej R ada  m inistrów  p rzy ję ła  w niosek 
dotyczący  o tw arcia  dodatkow ych kredytów  na  
okres prowizorjum  budżetow ego pierwszego 
k w arta łu  1926 r.

Przed przystąpieniem  do dyskusji nad wnio
skiem  m inistra spraw  w ojskowych w  sprawne 
w ycofania ze Sejmu pro jek tu  ustaw y o naczel
nych w ładzach obrony państw a, prezydent R a
dy m inistrów odczytał pismo P rezyden ta  Rze
czypospolitej, w ystosow ane do R ady m inistrów, 
w k torem  P rezyden t żądał udzielenia mu wy- 
jaśueń co do w ynikających z konsty tucji jego 
upraw nień jak o  zwierzchnika sił zbrojnych pań
stw a, oraz co do stosunku jego wr spraw ach 0- 
brony państw a do rządu, a w szczególności do 
m inistra spraw  wojskowych. R ada m inistrów  
poleciła prezydentow i R ady  m inistrów , m inistro
wi spraw wojskow ych i m inistrow i spraw iedli
wość. przygotow anie idpow iedzi_na pytan ia  
postawione przez P rezyden ta  Rzeczypospolitej 
i przedłożenie je j Radzie m inistrów  do aprobaty. 
W  zw iązku z tern postano wiła R ada m inistrów  
poczynić kroki, celem odroczenia obrad Komi
sji sejm ow ych nad projektem  ustaw y  o naczel
nych w ładzach obrony państw a, o raz postano
wiła odroczyć decyzję co do w niosku m inistra 
spraw  w ojskow ych o w ycofanie tego  pro jek tu  
ze Sejmu, aż do czasu w ystosow ania odpowiedzi 
na pismo P rezydenta Rzeczypospolitej.

K  itefty chcieli zlynczowtt posła 
Henauaela

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy11,
Tuluza, 20 lutego. D eputow any socjalistycz

ny Renautiel o mało co nie zosial zTnczowar.y 
przez swych wyborców, k tó rzy  zaatakow ali go 
w gv,ni,ow ny sposób za to  że nie dotrzym ał 
przyrzi-C" złożonych w czasie kam panii wy- 
liorczoj. Musiała w kroczyć policja, i osłonić o i- 
sla przed gw altcw nerai napaściam i robotników. 

—-------------- o-----------------

MILAN BEGOWIĆ '■

ICWAHTET
Szkic do noweli. — xióni

Prym  pa trzy
mą. Je j spojrzenie szklane 
w nu ty ; jakby  tnie 
z mózgiem. Óli,
Wiola
da la . _   ,t

* i !.j
W

z chorw ackiego.

(Liąg dalszy) 3

Da nJ . 8̂  I0mwą wyoiin ź .
bez wyrazii, wbite

funkcjonow ało w związku
on zna dobrze to spojrzenie! 

W pewnych chwilach i dość często popa- 
jłcwną d nr ho a ą nieobecność, niekiedy 

1 wówczas, gdy słuchała odpowie,.zi teo-o 
i  kim rozmawiaia. Byio to jakbv- jakaś dziw'® 
cliwilowa auto  hipnoza, porzucenie sam ej -de
kle albo niespodziewane utajenie funkcyj I)?y 
C'lucznych. Prymowi się wtedy zdaw ało, ż.y 
M  ona, jakby otw artym  zegareyi; gdy  się 
Pfzykiyje palcem najw ażniejsze kóicozka, 
‘buchanizm się uspokoi, a skoro palec pod 
niesiesz, kółeczka natychm iast dalej brzęczą: 
Rk tak  —  tik, tak.
. lubił owe przerw y w jej duchowe in ży* 

CUI- 'Vi.edy się zawsze ftytaf: gdzie ona jest 
U:razV Czy 
b ':-cbieg-]a 

llajda je  
jv s it , ' 
r

spotkał ją 
niego jak 

,Or.a

k tó ra  wiedzie na dól do rzek 
rzeczywiście; przesunęła się koło nieg, 
zjawisko, i nie mógł jej naw et zagadnąć, 
go nazaju trz  zapew niała, że owego wieczoru 
ani się z domu nie ruszyła, a uśmiała się 
z niego serdecznie, kiedy ją  zapytał, czy mo 
że na m gnienie oka nie wpadł w swój stan  
nieobecności. W  ogólności ona nie t.na takiego 
stanu: to są ty lko jego fantazje! Ale me, [o 
nio tak Uu jest przekonany, że_w tej komecie 
jest dusza rozmiarów bezgranicznych, 
żywi tysiące żywotów, k tó ra  jest 
w tysiącu krajów . Oczywista, że jej tego n id (

poddaw ała c h w ili ,  gdy nagle rozgniew ana 
uderzyła nogą w kolano Czella, k tó ry  pesu 

W ał smyczkiem po swoicłt strunach , jakby  je 
chciał przeciąć, szarpnął s i(. j s t raszilic z;isy 
czą! z holu.

Tjj uderzenie przerw ało dziwny szereg my 
śii w jogo Iowie. W swej zazdrosnej imagina- 
cji przezyw ał cały rom ans, w k tó ry m Prym  
i W icte hyh giowneim figuram i. Zdawało inu 
się, że to wszystko widzi jak  

kl óia grafie. Na drżącą p ły tę  je g 0 
obecna projekcje w szalom n tem pie, k tó re  ledwo 

m ógł pochw'ycie, 1 u latego chwilowo za 
czuje 'pom niał o swym instrum encie, 
o g a - | -  Psi! -  rzuc:it W> S '0  stronę Sckond

mówił, —  ale tak  myślał, 
i teraz. Słucha, owo tarcie 
tązkę 
ja kły)

1 PlMll

rro
się

myśli 1 
g a łą z k i

się 
może jej dusza wr tej chwili nie 

tysięcy i tysięcy kilom etrów  i nie 
się gdzieś w innych stosuukuah, 

izbic innego ciała, szukając właściwego 
. s b’ego przeznaczenia, tęskniąc za niecamą- 
e°ucin szczęściem ? w odw iedzinach u o s ia  
ecznego swego celu? W pustyniach? F,.< mo- 

r żuch? W przestrzeni? Czy on nie spodziewał 
Si(v) żo ją  przypadkiem  spotka podczas jednej 
z Juj n.eobecności i  podt zas tego błądzenia?

Wiolę 
o w ili  
i

na drzew ach przed domem przechodzi, W tedy się 
pow rót zjawiska... . lymczaseni

nieco

w  k in en u to - 
mózgu padamy

obrócił

—> rzucił w
popraw,,: i^ pow tórzył część, ale 

dwa ii zy ° J ^ z y  jego zazdio^n.i go 
głow ę.-i spojrzał na filmu przesunęły A więc na  nowo po-

cal-, akby  się chciał przekonać. W , tej cza! ich szukać, grając dalej swą część 
je j sjiojrzcnic ukośne w yrów nało sję kieur mechanicznie’,

rozjaśniło; _ błyszczy w niem rozum i napet I Jeszcze w pierwszych tak tach  pierwszej 
nai je cza’’iijąca^ miękkość. W iola pocltwy- części począt się urząd jego w yobraźnią ten 
cila spojiz.ciiie I r; na i UHniechnę'a się p ra-T ilm  rozwijać. Wiola i P rym  byli niezawodnie 
wie liiedocznie. dy łk o  je j lica drgnęły i fm er- ąv  poiozumieniu, skoro się ujęli rękom a przez 
szczyiy s:Q mięcme pod oezi ni. On w id /ia ł ram iona . To jest: w  deszczowym  m roku on 
jasno i rumieniec na licach i kilka delikatnych  | zarzucił na nią swój płaszcz, p row adzać ją 
zmarszczek pod oczyma, ikunyślaw szy. że 'p rzez  sam otne i pusto przedm ieście. Ona mil- 
i ona spostrzegła, jak  ją p rz\ chwycił w d i -vili czała. Dwa loki włosów, k tó re  się ehwdaiy 
j-;j s tanu  nieobecności, iiśim edm ąl się i o n . 'n a  lewej i prawnej stronie pod j e i toc? ietn 
To w'szvstko trw ało mgnienie oka i cb o jo .b y ly  obciążone kroplam i deszczu, a  w  źćcb  
nalyclnuiast znowu przenieśli oczj każde pa  Mfsacswdo iskram i św iatło  deszczu 
swój pult. w  tej cliwili zgodzili się w akor . i ilekroć obok nich przeszli, 
dach, i poszli razem. j ^  ten'> s ia l się bliższy i w iększy. Wi-

Prym owi się zdawało, że ją  u ją ł za rękę dac było obie głowy w  w ielkich rozm iar^ 1 
im ął palcam i strum y silniej, niż do iąd , z najdrobniejszem i szczegółam i. J e j  oczy były

a  w nich

1 przy ci

Pak; jednego w ieczora, idąc wielką ałeją, | Cjarai-
praw ie naunęim e. vViola szerokiem i pociągnię-Jogrom ne, pe łne,^napełn ione jakim ś ciężkim

na swoich skrzypcach bez oporu się płynem , k tó ry  odbijał żyw e rozbudzenie. Źre

nica było szeroka i powoli się zw ężała, i zrvę- 
żała, a w tedy oko nabierało w yraz przew iuf
ny ,i w strętny , jak  < u kokoty, k tó ra  śle
dzi ze swego okna przechodzących ulicą.

Czellowi przy tem usunął się instrum ent 
i zaskrzypiały  s truny  przy m ostku.

—  Pst! —  ponowił Sekond. R zęsy zwisały 
grube, krzaczaste, nam iętne. Jak o b y  się za
m ykały  powieki, tak  się łączyły jedna z d ru 
gą, i niechętnie się rozsuw ały. Ja k b y  iglice 
z kauczuku. Brnu by ły  chorobliwe i bierne, 
poruszały się drobnem i drganiam i i reagor. a iy  
na ruchy czoła i skroni, w k tó rych  gw ałto 
wny pułs uderzał. N ozdrza m iały coś zupo! 
nie zwierzęcego; przypom inały nozdrza sp ło
szonej kobyły  z niemiłem w dychaniem  i wy- 
deeliaiuein i w strętnem  śluzem.

Następnie obserw ow ał u sta  Wioli. J e j  w ar
gi i w rzeczyw istości nieco zapelne w tej pro 
jek c ją  powiększonej zdaw ały  się czemś nad- 
...ziowmczem i olbrzymiem. P rzypom niał sobie, 
że g |# le ś  tak ie  w arg i widział. T ak : to są nie- 
jgntertfelfiG u s ta  Juriony  L udoriai. Ale Kiedy 
pomału poczoya. się ruszać i w uśmiechuj odsło 
uLa bezw stydne dziąsła, z k tó rych  w yotaw aly 
pełne, szkliste zęby, w tedy Czciło poczuł żvwe 
ukączeiiie w swem ciele. '

— Pst! —  jeszcze silniej zagw izdał Se
kond... Czciło n a  nowo pochw ycił nu tę  zgubio
ną i dalej p rzy p a try w ał się obrazom . T eraz 
przeglądał tw arz P rym a obok niej: f rz e z  7. 
m rużone pow ieki d rg a ł zaledwo prom yozek m ę
skiego spojrzenia, nieco źrenicy, jako  odblv&k

kiegoś niezw ykłego głodu... I obraz się prze
mienił. Om dw oje, p rzy tu len i jedno do d ru g ie 
go, pod jednym  płaszczem  sunęli po błotnej 
1 m j,  pod rzcwaiui, % k to iyc li kap ią  krople

deszczu. Nie spo tyka ją  praw ie nikogo. Jeden  
fia-kier, ciem ny i tajem niczy, przejechał obok 
nich z w oźnicą zakutanym . N a jednym  pnin 
zdrętw iał strażn ik , o tu lony w płaszcz deszczo
wy, z pod którego w ypływ a woda. Ja k ie ś  prze-; 
moczone opuszczone psisko człapało pr?md ni 
mi, ani się nie oglądając. Prym . krocząc, nie
chcący uderzył w pustą  blaszankę z konserw , 
k tó ra  leżała na ziemi. Chrapliw i* jęk la  w tej* 
ciszy.

Nareszcie doszli do w ysokiej, ciem nej, trzech 
piętrow ej budow y i stanęli przed w ejściem . 
Przycisnął e lek tryczny  guzik. L’o chwili d w a m  
la się bram a sam a przez się. Weszli. Prym 
szcdl przed nią i paląc zapałki, w skazyw ał jej 
drogę na trzecie piętro. Tu 011 m ieszka. Czello 
zna pierw szy pokój, bo tam  przychodził k ilk a 
k ro tn ie ,' a  pierwszy raz wtedy', k iedy  P rym a 
zaprosili, aby się przyłączył do ich towarzy 
stw a. F o rtep jan  s ta ł o tw arty  w  kącie, niby 
zwierz czyhający. Obok niego pult" na nuty. 
s ta ro ż y tn y  fo tel z w ysokim  oparciem , jakby  
jąkio niesam ow ite widmo. W iola się rzuciła do 
m ego całym  swym  okrągłym  ciężarem . Zrzu
ciła zm oczony kapelusz, i strzęsła swe w łosy 
podcięte. On k lęknął przed nią i zdjął jej naj
pierw  jeden  bucik. Poezem  ujął jej stopę w swe 
dłonie i ta rł ją  mocno, w skutek czego ona 
k rzy k n ę ła  i nagle ją  cofnęła pod siebie. On się 
roześm iał, i począł rozwiązywać drugi bucik. 
Je j noga spoczęła na jego kolanie. N agło posu
nął rękę po je j łydce i otoczył dlom ą kolano,

— P sll —: zasyczał Sekond,
X , Ś (Pt d. a.)
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Współpraca polsko-francuska
Warszawa, 20 lutego. 

Wczoraj odbyło się uroczyste inauguracyjne 
posiedzenie grupy parlamentarnej polsko-francus
kiej, w którem wzięli udział między innymi: pre- 
zydient Rady ministrów Skrzyński z całym ga
binetem, man-szałek Senatu Trąmpczyński, człon
kowie ambasady francuskiej z ambasadorem de 
Pauafieu na czele, szef misji wojskowej francus
kiej gen. Dupont, szef kaucdarji cywilnej prezy
denta Rzeczypospolitej Lenc, wyżsi urzędnicy mi 
ni ster.-twa spraw zagranicznych, oraz licznie re
prezentowani posłowie i senatorowie z przy wód 
cami wszystkich klubów, profesorowie instytutu 
francuskiego w Warszawie i przedstawiciele iti. 
stytucyi polsko-francuskich w Polsce. -  *

Przemówienia powitalne wygłosili: poseł Dęb
ski i marszałek Trąmpczyński,-poczem senator 
Posner scharakteryzował dzieje kulturalnej współ 
pracy obu narodów i wskazał, ie  współpraca pol
sko-francuska powinna się dzisiaj skoncentrować 
na szerzeniu zastał pokoju i sprawiedliwości 

Po przemówieniu posła Slrońskicgo o historji 
współpracy poKko-f rameuskk-j, ambasador dc Pa- 
nafjeu w słowach, pełnych, serdeczności, dzięko
wał za umożliwienie mu wzięcia udziału w tern 
posiedzeniu, przed wyjazdem jego z Warszawy. 
Współpracę Polski z Francją - -  mówił de Pana- 
fiett — uważam za konieczną dla utrzymania po
koju w Europie. Współpraca Polski z Francją 
także w Radzie Ligi narodów i równowaga w Li
dze jest konieczna na to, aby traktaty  pokojowe 
me były nietylko przekreślone, ale także naru
szone w jakiejkolwiek stronie Europy, Mówca 
jest głęboko przekonany, że rząd polski może w 
tym względzie iiczyć r.a całkowite poparcie Fran. 
e j i /  ’ '• i ę  ' '  --- ■;

Na tem posiedzenie zamknięto.

I ^ r o j n e  n a i l c i e  g r a n i c y  p o l s k i e j  p r z e z  k o m p e n l e  o r a j n l f ^ ś
l i t e w s k i e ]

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 20 lu tego . * G azeta W arszaw ska 

Poranna*  donosi, że, wczoraj przeszła granicę 
polską ca ła  kom panja regu larnej arnsji litew
skiej, w  pelnera uzbrojeniu, z karabnam i m a
szynow ym i, ręcznem i g ranatam i itp . P rze j‘cie 
nastąpiło  w rejonie Poilgaj, m iędzy W ilnem a

„ „  w ce
lu odciągnięcia żołnierzy od obowiązku: obwi 
niony Ornat zaś przeczy, jakoby słowa te wypo
wiedział, przyznaje jotłuafc, że był w owym cza 
sio ;kk1 odwachem. *<■

m *  - * «  «i Za ten czyn odpowiadał już raz Ornat przedznamienne, os^jidcfcztnio iRflrszstkfl w * ,i" ,14 roku
j sKuzany został na dwa Lata ciężkiego więzienia. 
Wskutek jednak zażalenia nieważności, wniesio-

Kowr.o 20 lu teg c  (PAT). Na nadzwyczairim n p r^ z obrońc« ®f«Ó ^ w y ż s z y  w. • ■ J . J .. „- ‘ . Warszawie

sejmu iite@skie§s
wyrok powyższy zniósł i polecił rot* 

„  . . . . . .  - i-isać nowa rozprawę, która odbyła sie w dmiu
rocznicy niepodległości L itw y, m arszałek d r d/,isioj*zym. Wyrok zapadnie w godzinach popo.
posiedzeniu sejmu, zw ołanem  z okazji 8-mej

: T * , .  . , . 1 S taugajtis  wygłosi! przem ówienie, w którem  o - , luduiiowycb.
Nasze posterunki graniczne wobec przew agi świadcz;,’! r iięuzy  imiemi, że Litwa u trz y m u je 1 WYROK NA SZAJKĘ WŁAMYWACZY. Nu 

nu w jc o ła iy  się. | stosunki Łt wszysrkiemi państw am i europejskio- wczorajszej rotzpraiwie w są.ilzie okręgowym kair-
Litwiłii zajęL las podgaj&ki, umocnili się i z a -’mi z w yją tk iem  Polski. N aw et gdyby n a  w iosnę nym w Krakowie przeciw znanym włamywaczom-, 

łożyli zasieki druciane. ■ ■ -  j br. otw orzoną została żegluga na  Niemnie, nie J ó»:fowi Aksamitowi, Bolesławowi Krzem ieniowi,
Telegram  dt-nom dalej, że już w nocy polskie znaczy to jeszcze podjęcia norm alnych słosun- p;i0tl'owi Czajkowskiemu i tow., trybunał z braku
„.i— ------- ----------------— * * ' --i * - -  * '• ■ niezbitych' dowodów wirny uwolnił oskarżonego1

Aksamita od winy i kary, natomiast skazał Bc-
w ładze w ojskow e m iały zareagow ać na to zaj- ków  z Polską, 
ście.

prezesa o raz  w yrażono szereg  życzeń co d o !w v , A. K arpińskiego, z cyklem  portretów  k o 
biecych o znanych i ustalonychtem pa prac kom isji przyczem  przew ażało zda

nie, aby  przyśpieszyć tok  te j pracy oraz kw e
st ję  czystości języka i term inologji. Po dysku 
sji rek to r F ierich oraz sędzia R appaport odpo
wiadali na  szereg postaw ionych py tań .

Z komisy] sejmowych
W arszaw a, 19 lutego.

0 ^  ADY NAD PRELIM INARZEM  BURŻETO- 
WYM.

Sejmowa kom isja budżetow a przystąp iła  do 
obrad nad  prelim inarzem  budżetow ym  m inister
stw a spraw  zagranicznych. Przed porządkiem  
dziennym  po®. Rosm arin postaw ił -wniosek o od
rzucenie prelim inarza budżetow ego, opracow a
nego przez rząd koalicyjny. W niosek ten został 
odrzucony, poKrzem pos. P luciński zreferow ał 
budżet m inisterstw a spraw  zagranicznych na 
re k  1926. W ydatk i prelim inow ane są na sume 
29.460.438 zł., dochody na sumę 8,993.000 zł. 
w  porów naniu z prelim inarzem  budżetow ym  
wniesionym  prz.ez rząd p. G rabskiego, w ydatki 
n a  uposażenia zm niejszone zostały  o 169.200 
zL, natom iast na  podróże shrżbowe, urzędy za
gran iczne i tem  podobne w ykazują  zw iększe
n ie głów nie z powodu spadku kursu  złotego. 
To referacie  w yw iązała się dyskusja  ogólna, 
k tó rą  ukończono.
KOM ISJA DLA ZBADANIA CAŁGKSZTĄŁTU 
ZAGADNIENIA PRZEM YŚLU W OJENNEGO.;

Sejm ow a kom isja w ojskow a obradow ała  w 
dalszym  - ciągu  n a d  zagadnieniem  przem ysłu
w ojennego w Polsce. Z astępca szefa adm in istra
cji wojskowej gen. N eugebauer przedstaw ił pc- 
rypetje  um owy, zaw artej przez g łów ny urząd , 
zaopatrzeń ze spółką Starachow ice w roku  1920 
z tym  w ynikiem  faktycznym , że do roku 1925 
spółka ta  nie potrafiła  uruchom ić produkcji i t o 1 
w przeciw ieństw ie do »Pocisku«, k tó ry  dopro
w adził już do pewnego uruchom ienia w  rokuj 
1924.

Tlenowy z * Pociskiem « zaw arte  w 1920 i 1923 
roku. należy, zdaniem i ł .  S. W., zmienić, ponie
waż: 1) w ym agają  zamówień z.e s trony  M. S. W. 
na co obecnie zredukow any budżet niepozw ala, 
2) cena dostarczonych wyrobów p o w in n a 'b y ć  
inaczej usta loną. Po dyskusji uchwalono zgo -’ 
dnie z wnioskiem pierw otnym  posła Pączka 
przedstaw ić Izbie w niosek o w ybór nadzw yczaj
nej kom isji sejm ow ej dla w szechstronnego zb.a- 
dania ca łoksz ta łtu  zagadm enia przem ysłu wo
jennego w Polsce i dopiero po zapoznania się 
ze spraw ozdaniem  tej podkom isji podjąć dalszy 
ciąg  przerw anej na razie dyskusji. Podkom isja 
m a się sk ładać z 5 członków bez uw zględnienia 
wielkich klubów  a  z uwzględnieniem  fachow o
ści członków  pod względem przem ysłowym  i 
technicznym . . j

SPRAW OZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI KOMI
S J I  K O D Y FIK A C Y JN E J.

Pod przew odnictw em  m arszałka Senatu 
Trąmpczyńskr.ego oraz p rezesa senackiej kom i
sji praw niczej senato ra  R ingla odbyło się wspól
ne posiedzenie praw niczej kom isji Sejmu i Se
natu , n a  którem  prezes komisja kodyfikacyjnej 
prof. Franciszek Fierich złożył spraw ozdanie z 
działainość kom isji kodyfikacyjnej. N a posie
dzeniu tem obecni byli ponadto m inister P ie
chocki, podsekretarz  stanu Siennicki, oraz ge
neralny  sekre tarz  kom isji kodyfikacyjnej Rap- 
paport.

Posiedzenie zagaił m arszałek  T rąm pczyński,' 
poczem prof. Fierich przedstaw ił w yniki prac 
komisji kodyfikacyjnej, podając do w iadom o
ści, że w roku 1926 skończone zo3taną prace 
nad procedurą karną.

W  roku 1927 ukończone będą prace nad pro
cedurą cywilną, praw em  mafcrjailnem karnem , 
prawem zobowiązalnośt-i, praw em  m aiżeńskiem  
. ordynacją adw okacką. 1

Po tym  referacie w yw iązała się dyskusja , w 
której zabierali głos marsz. T rąm pczyński, pes. 
Mafakiewiez, p. Lypacew icz i  sen. Baliński, w 
czasie k tó re j dano w yraz uznaniu dla p rac  ko
misji kodyfikacyjnej, a w szczególności d la  jej

nad to  z doskonałym  portretem  prof. 
skiego.

Ilościowo pokaźnie w ystąpiła

miesiące ciężkiego więzienia, Wilhelma Krzemie- 
w alorach, a  ma na pięć miesięcy ciężkiego więzienia,

Myieid- Czajkowską na 8 miesięcy ciężkiego 
,a Antoninę Górecką na pięć miesięcy 

Macią- więzienia. Przebywający od szeregu miesięcy

USIŁOWANE "MORDERSTWO PRZYWÓDCY
WILHELMA VA-

ycznego i b. ministra
, . - .  j zaatakował ostro g i-
om et Bet-hłeua w związku z aferą fałszowania 

Jtumię irankow, dokonano zamachu.
więzienia
ciężkiego

a  psfKEi? Sztok Piekimfi
(W yczółkowski, W eiss, K arpiński i inni).
M alarstwo polskie już od. pół w ieku prawie 

więcej, niż w połowic żyje pejzażem . Zw rot ten, 
poczęty  zresztą w  w ielkiej sztuce europejskie
go zachodu, u n as  zaczął się rów nocześnie ze 
stanow czą p rzew agą impresjonizmu. G dy wiel
cy  jego m istrze i propagatorzy , zarów no św ia
domi (S tanisław ski), jak  rodzim ie i sam orodnie 
genjalni," a nieświadomi' (YYyczólkowski) roz
winęli swoją tw órczość —  całe m alarstw o pol
skie stanęło ped  znakiem  ^kolorowych w zru
szeń* —  nie ty lko  jako  sposobu uchw ycenia 
św iatła słonecznego na gorącym  uczynku tw ór
czości, ale także jako jedynej godnej a r ty s ty  
form y, odczuw ania piękna natu ry .

Pejzaż panuje po dziś dzień. Co d ruga w y
staw a to pejzaż praw ie w yłączne, k ażd a  — j 
przew ażnie. I wciąż spo tykam y na nich tych 
sam ych w spaniałych im presjonistów  po pro stu 
czy neoiinpiesjonisfów , lub ich uczniów'. Za
pew ne bardzo długo trw ać to jeszcze będzie — 
jak  zresztą trw a w  znacznej m ierze 1 na zacho
dzie.

Sposobność obcow ania z dziełam i przedstaw i
cieli tej * sta rej gwnrdji« zawsze rozkosznego, 
daje  i obecna w ystaw a przedew szystkiem  w 
k iku  w spaniałych auto-litografjach L. W yczół
kow skiego, niezm ordowanego i nieustającego w 
ulepszaniu techniki m istrza naszych grafików  
--staro dęby«. W  jednej czarnej barw ie olbrzy
mia skala- tonów  i rysunek  najdoskonalszy  —  
w szystko na usługach odtw orzenia ca łej po.ęgi 
a  zarazem  caiej subtelności p iękna tych moca
rzy puszczy. A jakby  d la przypom nienia, że
W yczółkow ski-jąst także mistrzom p o rtre tu  —- 
jeden, ale św ietny po rtre t L. Solskiego w roli 
* H etm ana 2  ói k i e ws k i ego «.

Z tego  sam ego pokolenia duchowego m ala
rzy, choć m łodszy wiekiem , je s t drugi »wy- 
staw ca* —  W. W eiss. Znowu mam y subtelne a 
zarazem  silne odczucie p iękna n a tu ry , zak lęte
go w pejzażu. Tym  razem nie je s t to pejzaż ro
dzimy, tak  ulubiony m alarzow i krajobraz ma
łopolskiego sprzed-ta trza* , lecz południow y — 
wspomnienia m alarskie z W enecji oraz włoskiej 
i franouskej Riwiery. In teresu jące je s t tu  a j 
^zaatakow anie* przez a rty s tę  na szeroką sk a 
lę —  akw arelą  i olejem —  m orza, d o tąd  sto 
sunkow o mało przez niego prak tykow ane. J a s t  
to  objaw; ogólnego w ostatnich czasach u n a 
szych m alarzy zaobserwować się dającego 
zw rotu * tematów- go* —  ten »filo-ma-rynizir.«. 
N ależący do pol*r« wnej plejady »Stanisiaw - 

Uziemblo, k tó ry  na jednej z po
da- cały wielki c y k l >mo-

. M. Lr. Macią- więzieiMa. m etoyw ający od szeregu miesięcy w gą. N a tym sensacyjnym  nmwnu obecnych i ,
giowa, z szeregiem  pejzażów, m alow anych pa- aaeszc*‘> śledczym Józef Aksamit wypuszczony zo- k ilkanaście  tysięcy widzów, mimo niezwykło 
s te lą  (w te j samej w ielkiej sali) —  pejzażów , *'taI lia ^ 0l“n°ść.  ̂  ̂ ... { -drogich w stępów , gdyż m iejsce siedzące * ko-
śm iałych w  kolorystyce, ak tów  kobiecych rów- ZAMACH SAMOBÓJCZY. Kromer J-eou, robo- sz-towaio 300 franków .
nie Śmiałych i pewnych W rysunku. A kw arele 1i€?;ł cY ^  zamieszkały przy unc*y Grze-! TRENER PIEK AR SK I W  KRAKOW IE rm
i • • ‘ , . gorzeckiei 1. 9 i, wwpił w zamiarze sam-ołiojczym ymim-n-i
drugiej na w ystaw ie m alarki, Nowoiuowej; są ^ 0wn k w k u  relncgo. Zawezwane pogoo- t, ?  ^ ' " 8 f  • T 7
spokojniejsze ŵ  użyciu środkową najszczęshw - ^  po udziefeniu pierwszej pomocy, zoany  w iedeński trener p iłkarski,
^ze są kw iaty . ' tej sam ej w ielkiej sa.li m am y przewiozło te p e rn ta  do s-zpitaka św. La-zarza. Po- 'A v c n n n * ( r A n n n m ^ r  , 
jeszczo mile pejzaże J . K arszm ew ieza, akw a- wodom rozpaczliwego kroku niesiia-ki familijne. ; , , CAMBRIDGE. YY i o Marskie ża
rcie A, Olesia zbyt drobne w ielkościowo f  jak o -| 6MIERC SAYIOBÓJCZA POD KOLAMI PO- ' ' ' 1 tniędzt diuzy nami alcadcinickietni Ox- 
śtciowo w stosunku do poprzednich prac tego CIĄGU. Wczoraj późnym wieeczorcm rzucił się foi^ u i Cam bridge, stanow iące stale aportow ą 
utalen tow anego pojza.ży-sty. N aturalistyczne .od pociąg w pobliżu Płaczowa pod Krakowem satysfakcję  Anglji, odbędą się dnia 27 m arca, 
pejzaże i p o rtre ty  J .  Gross ego są bozpretensjo- niejaki Rychiiij-icmko, l-iozą/y la t 45, rodem zo 91*'° drużyny trenują obecnie z w ielką pllno- 
nalne —  szczerem odczuciem ujm uje m ała bre- Sfaliczk w [wwiiecic kahsklni, z zawodu handlarz ścią.
tońska  dziew czyna nad morzem. *» 1 starem żefazem, i jiomósł smioró na miejscu. — j ILE KROKÓW ROBI P IL k a RZ P u DCZAS

YYr dalszych salach m am y znowu pejzaż —  lYrzycayna saniobójstwa iiiiestwuordzona.^ -MECZU. C iekaw ą s ta ty s ty k ę  przeprow adził
H ironia (akw arele, widoki nadm orskie) i Czer- 
wenki, olejne J .  Książka, nad to  grafikę Dybo- 
skiej i M arkowskiego. Całość w ystaw y stanow i 
dość przygodnie sham on izow any , ale zajm u
jący  pokaz. S t. M.

B aM H B B aaw B W i M a

’aw
szczyków« II, 
przednich, wys 
17,e« —  bardzo trafnie w rozmowie na  tbn te 
m at w skazał ważne źródło -owej inspiracji. — 
>; O dkąd Polska, posiada w łasne wybrzeże mor
skie —  d la  każdego z nas morze sta to  się tak  
sam o rodzimym, sw ojskim  tem atem , jak  nim 
przedtem  były z na tu ry : step, łan zbożowy, las, 
góry. Morze przestało d la  polskiego m alarza 
być tem atem  egzotycznym *.

Insp iracja ta  działa. 1 nic (o, że jeden m alarz 
podiehodzi do zaw ojow ania morza dla polskiej 
sztuki w prost od s trony  sinego B ałtyku, a  dru- 
gii dopiero od strony zielonej Adrji lub slodko- 
b łęk itnej toni morza- Śródziemnego. Nie to, że 
jeden a rty s ta , jak  Uziemblo, s tara  się przede
w szystkiem  odtw orzyć ry tm ikę  morza, ruch je 
go wiecznego falow ania — a drugi, jak  YYeiss, 
św ietlną przezroczystość jego  ̂ toni i  prze
strzenność dali pow ietrznej nad  nim. Obaj pra
cu ją nad trw ałym  podbojem  m orza, nad w cie
leniem  go do stałego inw entarza polskiego m a
larstwa- —  a  robią to obecnie w raz z nim i już 
dziesiątki polskich m alarzy.

W racając  do obecnej w ystaw y, należy pod
kreślić, że tak  znane, tak »słodkie* samo w 
sobie, w swej kolorowej ladności, k rajobrazy  
południowo nadm orskie podaje YYTeiss na swych 
p łótnach przefiltrow ane przez w iosny m alarski 
tem peram ent, przez indyw idualny sposób od
czuwania. te-o im nad a je  w alor studjówi ory
ginalnych. W  d rzew oryfatch  swych nadto  przy
pomina, że je s t także grafikiem , a nadto  przy
pom ina, że jest w spaniałym  malarzem  portre tu  
kobiecego.

Tu m am y jakby przejście —  przez rodzaj te 
m atu do

KBONIKA
K raków , 20 lutego.

W ycieczka p o lsk ićh  p ar lam en ta 
rzystów  do E stonjl

Z YYr a r  s z a w y donoszą:
YV niedziele. 21 b. m., wyjeilaie do Estonjd wy

cieczka- jx>lskicli [larlameiuta-rzystów. YV skład jej 
wejdą: wicemarszałek Dębski, posłowie: Anusz, 
Clwic-i liski, Czapiński, Niedbalski, Raczkowski 
i Reich. YYycdeozka przybędzie 23 b. m. do Rewia, 
a wróci 28_b. ni., n-ie zatrzymując się w Rydze.

Król aKgielski jak o  filatelista
Jak  wiadomo, król angielski posiada, jeden z naj- 
wbpuniia]szych iKi'Awiec«e zbiorów maircik poczto-
\Vyoiv, Zwia.stZte/ZAL GUI |Kim yuotl b*rytyjMilvęo. rl'o t
gdy moiraiwW zanząd poczty angieJsW j wystawił 
:.;i sprzedaż kilka sta/uawsącj-di wiełką rzadkość 
filatcli--tycznią, błędnie wydrukrwanych cztero- 
pensowych niatok poczty angieisfriej, a król do- 
wródwiał 5.10 o tem przypadlkowo, to pomimo, że 
wielu handiłaray z roKinaitych państw złożyło już 
oferty wysokie, stanął do licytacji i wkońcu prze
licytował pewnego zbieracza szwedzkiego, który 
ofinro-wał za te marki po crtecinnće-ie funtów 
sztertingów. Król zdobył mairki, zaplaoiwszy po 
kilka szylingów więcej, co ucietszylo filatelistów 
angkildkśch. pragnących bardzo-, aby te rzadkości 
pozo-staly w kraju.

jeden z uczonych niem ieckich, aby poznać in-

Dębskiej przy ulicy Szujskiego i ------------
garderobę damską. - r 11- bpo-ekauie to odbędzie się w niediziele, dnia

Włąmatiio sio dalej na. strych domu przy ulicy '", | j a boisku Olszy, obok mostu kolejowego,
Mcize-Isa 1. 1, gdzie skradziono bieliznę, wartości 2®® ^  , '.R "  °  godzinie 3 po południu. — Ceny 
.300 złotych. jbUefon. miejsce siedzące J złoty, wstęp 60 gr.

KRADZIEŻ. Z zamkniętego przed.pakoju mię- 
szkania llrrscha Draengera przy ulicy św. Aguie- •  
saki ł. 2 skradziono dwa phiszc-ze damskie i jeden 
kołninrz futrzany, wartości 300 złotych.

MUZYKA KOŚCIELNA. YV niedzielę, 21 b. m., 
w kościele 0 0 . Jezuitów na Wesołej w czasie 
mszy świętej o godzinie 12 w |>ohKlinie p. KI. 
Szwedo odśpiewa pieśni lł-o-dniego i Stradeili, 
przv organach fi. Alfred Donfh.

• W kościele św. Piotra w niedzielę, 21 b. nu, 
podczas many świętej o godzinie 12 w południc 
orkiestra 1 pułku saperów kolejowych, jiod kie
runkiem dyrygenta Bożena wykonu szereg utwo
rów religijnych.

W niedzielę. 21 b. m., o godzinie 12 w południe 
w kościele OO. Franciszkanów chór Cecyljauski 
odśpiewa pieśni wielkopostne poci batutą 0. R-iz- 
zrego.

INSTALACJA NOWEGO PROBOSZCZA MA- 
RJACKIEGO, infułata, dra Józefa Kuimowskbgo, 
odbędzie się w niedzielę, 28 lutego. YY' celu poro
zumienia się co do udziału w uroczystości, odbę
dzie się w poniedziałek, 22 lutego, o godzinie 
(i wieczorem w Domu '/.wiązkowym przy ulicy A. 
Potockiego 1. 11 zebrami o delegatów ^stowarzy
szeń i związków kato-liokięh. _ YYGzystikie organi
zacje, które chcą wziąć udz-iał w wr-ocizyStoisci, 
proszone są o wysłanie na zebranie delegata

MIANOWANIE W AKADEMJI GÓRNICZEJ.
Prezydent Rzeczypospolitej zamianował dra Ytie- 
cizysława Jeóewykiego nadzwyczajnym profeso 
rem fizyki w Akademji górniczej w Krakowie.

ECHA ZAJŚĆ LISTOPADOW YCH. Dzisiaj w  
sąd-ziie o-kregowvm łcairnyai 'v Kraikowi© toczyła

jrrzeciwko Y\a

TAJEMNICZE POSTRZELENIE NA ULICY.
Pogotowie ratunkowe przewiozło do szpitala woj- tcnsvw ność p iłkarzy  na meczu. YYedłim leo-o 
skowego Jana Kowalika, sierżanta 5 pułku sapo obliczeń obrońca przez cały mecz rob i°około  
row, ktoiy postrzelony został przez nieznanego 11>000 kroków', środkow y -'pom ocnik 12 500
K ra k o w i"  *W£l I10SQ "  Y Mlwh^ k ’°J j środkow y napastnik UkOOO kroków . J tó e «

WŁAMANIE DO ZAKŁADU P R Z E .M Y S L O W E .^ f/'^1. ^ . ’, z e , 1 kl'0 '- Stanowi Pół me-tra, to 
GO „ZORZA". Niewinni sp ra w y  włamali sie do \V  ,  ̂ ^  p izeciętm e gra-e-z podczas meczu
zakładu przemysłowego ..Zorzau przy ulicy św.| ° J t i c T0\  u D m i;/v n n 7 *
Krzyża i splądrowali cały zakład. YYtośckM n ie1. w *oda—KROWODRZA. Zawudy te budzą 
maże na razie podać przedmiotów, które padły i , '*( ZC! " 10 ’le _ leresowaiue, ponieważ Krowo- 
!«»twą w łam yw lzów . ' j Jrza jcet_ z posrod ^zyst.duch  klubów B-klaso--

Na.stęimie włamano s-ie do mieskkaniia Jadwigi . na)8ró/',ucjvzj m przeciwnuciem klubów kia-
skradziono jej ’ co Ju/ ,)1(' j sa'fuolcro4'inie na boisku udowodni-

AKADEM JA PAPIESKA. Związek mkwSeży 
ręluwiaieinie-zej i przemysłowej w Krakowie urząv 
dizu w niedzielę, 21 lnu., o godzinie 5.30 po połu
dniu w sali swej przy uilicy Knijfw L?-źń 1. 29 Aka- 
Ocm ję ']xaptcs.'ką z o tlc z y tc iu  n». A n d rae-ia  T . J . ,
popisami oakicstiy i chóru. Zakończy „Żywy ob- 
raz“. YY7&ięp wolny,

WIECZÓR NOWEL ł GROTESEK ALEKS. 
JORDAENS odbędzie się w niedzielę, 21 bnn, o go ' 
dżinie 6 wieczorem w Kollcgjnm wykładów nau
kowych (Rynek główny 1. 39). Odczytane będą: 
„Nieporozumienie", „Tajcmuiozy samolot.” : recy
tacja p. YYTadyshwa W oinika, art. dram. teatru 
imienia Jul. Słowackiego; „Spojrzenie ku wiecz
ności”, „Mój wielbiciel'1, .,Smutny jiaii” : recyta
cja p. Ludwiki Śniadecki ej, a.rt. dram. teatru im. 
Jul. Słowackiego.

ODCZYT W JĘZYKU FRANCUSKIM. S tara
niom „Al Hau cc Francutóc11 odbędzie się we wto
rek, 22 lim., publiczny i bezpłatny odc-zyt pod ty
tułem: „Romain Rolland11. Prelegentem będiie 
prof. dr ks. -T. Davin. Początek o godaimie 6 wie
czorem w sali czwartego gimnazjum (ulica Krup
nicza 2. I. p.).

KOLLEGJU.Y! WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek główny A—B, 1. 39). Niedziela, 21. b. ni., 
o godzinie 6 wieczorem: Aleksandra Jordceta:
Wiocwzór autorski (z recytacją art. dram. Lud w. 
.Śniadec-kicj i YY'lad. YY'oźn-3;a): wtorek, 23 b. m., 
prof. uiiiw. dr .Witold YYilkosz: Irrac.jonaiiz.m my
śli dzisiejszej: środa, 24 b. m., clr Adolm Klęsk: 
Tajemnica reki ludzkiej (z obrazami świetlnemi); 
czwartek, 25 b. m., Karol Kstreicbor: 7ro;«rzcl]
kin; sobota, 27 b. m., prof. B. Hamel: La Temme 
(iaos hi Jittóra-ture franęaise. Początek o godzinie 
7 wic-czorem.

Z e  s p o r t u
ODW OŁANIE MIEDZYNAR. ZAWODÓW 

NARCIARSKICK 0  MISTRZOSTWO POLSKI.
Zaw ody narciarskie o m istrzostw o Polski, k tó 
re m iały się odbyć w dniach od 19 do 21 b. m. 
zostaną przesunięto na  dnie 20 do 28 b. m. 
w zględnie n a  dnie od 5 do 7 m arca b. r., a  to 
z  pow odu braku śniegu i icicplej tem pera tu ry  
w Zakopanem .

ZW YCIĘSTW O „B O SK IEJ ZUZANNY1* 
NAD MISTRZYNIĄ ST. ZJEDNOCZONYCH.

b . T o S » « ' O c z e k i w a n y  ,  od „ .eregn n n e ^ e y
wcinu, oskarżonemu o to, że w dniu 6 listopada przez cały św ia t sport-owy m atch tennisow y 
1923 roku stojącego na naarcio żołnierza namawiał między nristrzym a francuską Zuzanną Lenglen 
do naruszenia zaprzysiężonej wierności.

YYedług ziezuania pewnego ^świadka, w c-hwuli

cały św ia t sportow y 
y  m istrzynią francusl 

a II. YYTUs, m istrzynią St. Zjednoczonych odbył 
iwm się onegdaj w Cannes wobec olbrzym ich tłn-
O??.)*}} mAnr nrt’ł/ I u c A L u . L . , . n L  pUnAmtoli ł)\Tl0

»solist}’« obecnej w ysta- p^zy wojaku?“ i t. d.

! ! l b l . i 0 S S v S e r a z t0o I m  mówić”. Do roz- i po zaciętej walce zakończyły  się zwycięstwem  
mowy tej wmieszał się obwiniony Ornat i rzekł: m istrzyni fra-euskiej 0:3, 8:0. G ra by ła  me 
..Głupi byłby, żeby s t r z e l a ł ,  czy mu tak dobrzo zwykle em ocjonująca. Sza.la zw ycięstw a prze-

; chylą ta  się be z u stanku  z jednej s trony  na  dnt-

Dbajcie o swoje zdrowie!
„Szwajcarskie gorzkie zioła “
(* marku kogut) usuwają choroby 
żołądka, k i s z e k ,  olistrukcie, 
bmiEienła żółciow e i t. p,Idealny, 
naturalny, łagodny środek przeczy-
SiŁCŁajacy, nlatwiaiacjr faukcja orna-
s ć w  traw ien ia  i działający p“ o- 

ciwlio n ad ic ie rn e j Otyłości. Pobudzają apetyt 
i wzmacniają organizm. — Pndełko zł 1'50

dl Sprzedają aptoki i drogerje. 2156
S  Hartow na sprzedaż w Krakowie:

I  Składy apteczna ,,Zorja.‘‘ św. Ssbastjana 9/!f

P ro c es  B łspinga
Warszaw.u, 19 lutego.

Na czwartkowej rozprawie, przed jej odrocze
niem, ogromne poruszenie wywołał list dowódcy 
21 pułku szwoleżerów, Eustachego Ż e ) e ź n i  c- 
k i e g o ,  nadesłany do sądu. YV liście tym powia
da autor, że w roku 1918, służąc w dywizji Żeli
gowskiego na Kubaniu, podczas przeglądania spi
su podległych sobie żołnierzy, spotkał nazwisko 
niejakiego W«uiarozy!ka, pochodzącego z Teresi
na. Ze względu na znaną sobie traged.ję teresiń- 
ską, Żeleźnickt zaczął o nią wypylynrać Winiar
czyka, który zeznał, że zabójstwa ddkonaii dwaj 
osobnicy, nie pociągami do odpowied/utiności, 
UMniiiOWłcio syn &Hrżą.cego księcia i jego koleg-—. 
Winiarczyk kilkakrotnie wymienił wówczas ich 
nazwiska, ale p. Żeleźniaki już ich nie jyimięta. 
Jeden z tych osobników za jakieś przestępstwo 
przebywa obecnie w więzieniu. P. żdeźnfcki do
dał, że wobec w zn ow ien ia  sprawy uważał za obo
wiązek powyższe sizezególy zaleomumakować są
dowi. ~  “

Na wiec.zor.nem posiedzeniu sądu adwokat Ze-. 
gSewicz wskazał, że ekspertyza prof. Gr/.ywo- 
Dąbrowskiego nie zawiera konkretnej odpowiedzi 
n ą. pyłaaiia obrony. .

Adwokat Bit-nor staw ia wniosek, aby w chara
kterze rzeczoznawców zaąjrosić prof. Olbryehta 
i ;>rof. lVac-liholza z Krakowa. _

Po sprzeciwie prokuratora, . sąd odmówił ttm u 
żądaniu.

Z kolei ekspert KuerscUner przedtótawił 2 prób
ne fotografje podpisów księcia, czterokrotnie po
większone, wyjaaiiaj:ąe, żo trzeba jo porówny
wać z oryginahiemi podpisami. Sąd polecił nm 
wykonać powiększenia z niektórych liter podpi
sów.

Na piątkowej rozprawie ekspert Lnclis udzielał 
wyjaśnień na pytania sądu w sprawie biłamów 
1 rachunków majątku Bis-pinga.

Na rozprawie nową sensację wywołała depc. 
sza, nadesłana do sądu z Radomska od niej-kiego 
[>. Podgórr.iaka, a opiewająca:

„Mam wyjaśnienie w sprawie Bispinga11.
Ta depesza swoją zagadkową treścią wywołała 

ogromne poruszenie.

% m w m

w noYYOŚciach na sezon Yviosenny, jak: rypse, sukna, 
Y\relny, kam garny , aksamity n a  kostjum y, suknie 
i na ub ran ia  męskie. — Zefiry, dymld, szyrtyngi, 
płótna, Yvsypy i oksfordy. — Kapy, kołdry, koce, 

pledy i firanki^
Haiis?B^lssz9 bfir źgrardowsUcich

m  esiiajSi fabrycznych —  pslesa

BAZAR KONKURENCYJNY
L A Z A 8  F l i l H H L i

Krakb9 v w!. Rcrlafisha i. M, 9. plsfrs9 TeSzfm Itr §33
taż p r z y  B r a m is  P ta r ia slsfe ie ;. 2361

U w a g a  n a  a d r e s . --------------- —  E la  K ó le k  r o la ie z y c l i  o d l ic z a  s i ę  r a b a t .
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Isj&bliSw
w Sufcolę '23 lu!e>ro o (jod/Snie 7'30 t,  ec.zór

Pr:AitfO BAHHAKZYŃCY

t ir  u j| W ciedzieir 21 !u!e.;0 o jjo.lzinie S ltO po południu 
l-U G A Ł Ł JN E li Ł iO PŁ lilJS jE K A

:Ti. ,h n:s.2ia W ir.p;lK'-el.ę 21 lule^o o "oC/jnie 7*30 wieczór
P  r z y j a c i e l e

O peretka
.r o &o ś c t '
la jsba I !■

Z R Z E S Z E N IE

ARTYSTÓW

HAT'! U 
B B
A A
G G 

A  A  
T  

E E
L a

W niedzielę o godzinie o‘45 po południu 
2rew'e połączone; „Tylko dla dorosłych 
i „Ta o cze;n dorośli jeszcze nic wiedzą

W niedzielę o godzinie 
W spaniała rew ja paryska w

01> A 8)0 L

'45 wieczór 
v 25 osłona cii

'Ty roboli* 20-po i  w  n ie d z ie lę  21 -J(« lu teg o  
o g o d z in ie  8 -in cj w iocz^ r  

P S E M JE R A  P R E M JE R A

HAlZyHA PAB00A
3 aktach K. X. Svobody

Wm2G

Komedja w 
» -20-co i w- niedzielę 21--o lutego

oku o godzinie 4-lej po południu

Dziewczyna z zapałkami
Pnnlom ina hałdow a w 3 akiach

Oibi zymie rut-! now
sze arcydz cło fil- 

nv we. przew yższające w s/yslko  co się 
do lrd  w działo. Obraz ten k a ż d e p  ocza- 

ru-e napełni podziwem i zachwyci, A\ ięlUi przecudny 
d ia ińa l c ro lj tzny  w  10 wielkich akloch na tle 
przygód milomv<-h i sensacyjny cli w .dowisk rcz 
ry wirowych, te ż y se r i s l y i m ^ o m 
nego E . D U P O  N T  A.

na tle 
k  rcz-

 ____   wiec e, s(en',at
rolach głównych

EMIL JANNiGS i LYA DE PUTTl
Dfa uniknięcia natłoku, uprasza się o przytTycic 
nn oddzielne seanse o godzin e u-te', <-me] i y-iej

corvi

„ Promień"

Podwale 6

O  CZEM S IĘ  
N I E  M Ó W I
Wielki lilm polski, według Gabrieli Zapolskie, 
w 8 aktach z pioiogiem. W rolach gtównych 
J a d w ig a  Srsiosprska I K a z im ierz  J n s tta n

„REDUTA"
Lubicz 15.

Toczatek przed, 
cod?.. o go (Iz. 5 
7 i O-lej wieczór 
w niedz, o c. 3*

jociólmi Czesławem i Zdzisławem będą pp. Nte- 
wiarowicz i Rozmarynowski, Smakoszem — p. 
Leniwa, Baronem — p. Kułakowski, Wturkicwl- 
ezem — p. Dobiesław. Rolę starego s.ugusa Krup- 
kowskiego objął w ostatnich dniach za chorego 
p. Szymborskiego p. Wysocki. We wtorek jeszcze 
raz na popukaniem przedstawieniu po eona cli zni
żonych „Bitwa pod Watorloo“ Lengyeha.

PREMJERA „MASZYNY PAROWEJ" W „BA
GATELI". Premjera „Maszyny parowtej", która 
odbyć się miała, we czwartek, przełożoną została 
na dzień dzisiejszy, to jest na sobotę, 20 b. m. -- 
W sobotę. 20 bm. i w niedzielę, 21 bm., 0 godzi
nie 4 po południu ostatnie dwa przedstawienia 
fantastycznej pantominy baletowej: „Dziewczyna 
■ zapałkami".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". R eu ja  „Od 
A do Z pod sukienką11, która zyskała powodze
nie dząęk-ł doskonalej grze pp. ilalnurskiej, Jaś 
kównej, dyr. Pilarskiego, Stefańskiego, Józefo- 
wieża i T. Pilarski-ego (jun.) w rolach głównych, 
pom y psi owej wystawie, ora.z wspaniałym ba
lotom układu baletmistrza Piotrowskiego, graną 
będzie w niedzielę wieczorem i dnie następne.
W niedziele po południu dwie rewje, połączone 
razem; „Tylko dla dorosłych" i „To, o czem do
rośli jeszcze nie wiedzą".

SŁYNNY KWARTET DREZDEŃSKI wykona 
na IX. koncercie abonamentowym, który odbę
dzie sie j u t r o ,  w n i e d z i e l ę ,  21 b. m„ 
w Starym Teatrze, program, obejmujący kompo 
zyeje: Debussy‘ego, Mozarta i Regcra.

„DEBUSSY, GENJUSZ MUZYKI FRANCUS
K IEJ". r 0d t*m tytułem wygłosi profesor dr 
Reiss wykład na ósmym poranku muzyczny-th w 
„Uciesze" w niedzielę, 21 bm., o godzinie U  przed 
południem. Wykład Sustrują: p. Kiiezili.iCree.yKo
wna (śpiew), p. O. Łapicka i St. Mttyerowa (forte
pian), dr A. Herman (skrzypce). Fortepj&n Boc- 
sendorfera ze składu p. II. Smolarskiej.

KINO „SZTUKA". Wczoraj Oglądpduśmy na
próbnym wyświetleniu słynny obraz pod tytułem; 
..Yariele". Stawa, jaką fiłm ten cieszył się. za 
granicą, okazuje się w całej pełni zasłużoną. Re
żyser Dnpont z nieokiełzanym rozmachem, pło
miennym zapałem i jakąś tytaniczną siłą nadał 
całemu filmowa od początku do końca cechę mo
numentalności. Wielkie są namiętności, targają-

i s p g i i i M  p o ż y c z k i !  1  m i n o ®  i t ó r e ®
W arszaw a, 20 lu tego (AW ). M inisterstwo skar 

bu o trzym ało  od p. K lam era z M edjolanu wia
dom ość. że uzyskanie pożyczki w w ysokości

nycli około 1.660 funkejonarjus-zów policji, któ-i 
rzy dotąd pełnili straż na wspomniany d i odcin-l 
kach.

CENY MIESZKAŃ SPADAJĄ, ale w Lodzi.1 
•Jak donoszą tamtejsze pisma, w Lodzi daje się 
zauważyć coraz większe zaofiarowanie mieszkań 
i to coraz częściej bez odstępnego, je łynie za. 
czynszom kwartalnym, łub tylko miodęcznyiy.
Ceny pojedynczych pokojów wahają się od 40 do 
50 złotych miesięcznie.

POGRZEB Ś. P. ALEKSANDRA YOGLA. >rr  
A. W. donosi ze L w o w a ;
Pogrzeb ś. p. Aleksandra Yogla odbył się wczo

raj po południu z krypty kościoła 00 . Bernardy
nów przy licznym udziale publiczności, mimo fa- j 
taduej jmgody. Kondukt prowadził ks. kanonik
Badoni w licznej asyście księży. Na ręce Syndy-J Paryż, 20 lutego. J a k  donosi sP e tit Parision« 
katu dziennikarzy jłolsildch nadeszło mnóstwo te- z B udapesztu, R aba ośw iadczył, że poselstwo 
logramów kondolencyjnych. Wszystkie dzienniki, węgierskie w BerPnie było całkow icie wtaje- 
be zsróżnicy poglądów politycznych, zamieszczają mnlczone w akcję fałszerstwa franków i pro- 
gorąee artykuły, poświęcone |>amięci zmarłego, wadziło ew idencję sum, zebranych w zw iązku 
wyrażając żal z powodu śmierci wybitnego dzień, z tą  akcją . N adossy sta ra ł się nam ów ić W in- 
nikarza. id isch g rae tza , aby w ziął na siebie całą winę. by

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej w  ten  sposób uniknąć skandalu, 
wiceprezydent m iasta,’ prof. Chlamtacz, pośwfęoił 
C.^łonmienie pośmiertue ś. p. zmarłemu.

UCZEŃ SZKOLNY WŁAMYWACZEM. W _osta
tnim czasie włamano się kiika-krotnie do księgar- j 
ni „Gazety Bydgoskiej". Sprawcy skradli fam, 
większą ilość zeszytów, ołówków, kalendarzyków 
i książek. Obecnie udało się (Kilicji wykryć spraw
cę kradzieży w osobie 12-Ietniego iwtżnia. szkolne
go, Józefa Kiiowskiego, który się włamał do^ 
wsporoniaaej księgami zaijKnnocą podrobionego; 
ikiucza. Złodziej zdążył już część skradzionego to - ' 
waru jmiiTiędizy rówieśnikami rnizsprzcdać. i

10 m 'Ijonów dolarów jest zapewnione.
Sum a ta ma być uży tą  w całości na zwięk

szenie rezerw Banku Polskiego.

P o i i i i f  © o  ( d s g l e r s K i e  d )  E ^ r l i i g  a t e i z i s ł o  
o  p o d r c f i l a u l u  H o ©

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"). .
Wiedeń, 20 lutego. »N. Fr. Presf?e« dow iadu

je się, że w W iedniu dokonano sensacyjnego od
krycia, że m aszyna d ru k arsk a , k tó rą  sporządza
no fałszywe banknoty w Budapeszcie została 
zakupiona w Wiedniu w pewnej znanej firmie. 
Maszynę tę  zamówił w tej finnie aresztow any 
Góro.

----------------- o------------------

r o l i ®  ®  { M i l s k i e m  s t r o n i  
l i M n o m

D c c y z jti  H i i t c s a  Y o t i r g a
L ondyn, 20 Tu tego (PAT). S tro n n icw o  libe

ralne odbyło wczoraj ko fnenp ję , na- k tó re j p >  
jw zięto  decyzję w sprawie w ysunięcia kontpro- 

DLA DZIENNIKARZY FRANCUS- m isowego programu reformy rolnej. W posiedzę 
Dzienniki paryskie donoszą, że niu tem  brał również udział Lloyd George. Pod- 
francuscy mają otrzymać specjalny czas n a rad  otrzym ano alarm ującą wiadomość,

włtlki lafórny dramat pofiwięrony zwal
czaniu proslyiucjL Program pod erjidg 
Uniwersytetu Ludowego im. Adama Mi

ckiewicza we Lwowie dla dorosłych. Kad 

program wesoła k o m e sa  z Heroldem Loyiem

ce duszami bohaterów „Yariete", wspaniałe więc 
musi być wszystko, co ich otacza. — Gdy ąkzo- 
baci się popisują, pokazują najtrudniejsze i naj- 
niebtzpiecezinejsze sztuki —• potrójne saltomoria- 
le na ślepo i t. d., za.picra oddech widza... Gdy 
chodzi o pokazanie music-haMu, daje nam kilko
ma polężucmi poc-iągnięcaami — reżyser genj-d- 
ny — obraz całego programu, zlożoaego z kilku
dziesięciu numerów.

Gra Janningsa i Lyi de Puttd pod każdym wvzglę 
dcm skończona, ekspresja posunięta do ostatnich 
granic. Film ten ma zapewnione wielkie powo
dzenie.

ODZNAKI 
KICH. —
uzi enniik arze
wstążeczki tiójkątne koloru niebieskiego, na któ 
rych umieszczony jest napts, ..pr^r*#!"- Bodr-e to 
odznakf’., służąca uo wyróżnienia dziennikarzy 
i nadająca im praw o do wolnego wstępu na ^ze- 
branła, wiece, do interwencyj ulicznych ł t. d.

POLSKA REPUBLIKA RAD. Ostatnio sowiety 
uchwaliły utworzenie nowych trzech republik; 
roougobkiej, żydowskiej \ " jg^fciej, - z których 
pierwsza już istnieje. Polsika au lonouiicz.ua po- 
wstauie w tych gutoe 
większości element polsł 
ko główne nuaslo jtolskiej re; 
dzie Kamieniec, a teirytorjum nowej republiki po
dzielone jest na 11 powiatów i SI wiejskich rad.

EPIDEMJA ŚPIĄCZKI. „United Presse" douo- 
si z Moskwy: W Rosji południowej wybuchła cho
roba śpiączki. Zaraza ogarnęła szczególnie mia
sto ukraińskie, Stalin, gdeie zanotowano dotych- 
ezas i)2 wypadki tej choroby

że w ybitny członek tegoż stronn ictw a Hiltoii 
Young postanowił wystąpić z partji. Pow-odem

tego k ro k u  jest jego opozycyjna polityka w  
stosunku do pierwotnego projektu reformy ro! 
«ej, w ysuniętego przez stronnictw o. Hi 1 ton 
Y oung był sekretarzem finansowym w gabine
cie koaFcyjnym Lloyda Georgea a  następnie 
przew odniczącym  frakcji liberalnej w Izbie 
gmin. S tronnictw o traci w nim jednego z najw v- 
bitniojzsyeh doradców  finansow ych.

K r ® f i P i  z G iM e h  p o f f i s t o f ic ó w  w m t  n s p o c i n s  K o l e j o m
Lnndyn, 20 lu tego (PAT). Kolej H edżas zo- zosta-a trzech i kilku rannych. Pasażerow ie eu 

ropejscy, m iędzy innym i konsul angielski w D a
maszku, wyszli bez szwanku.

—-------------- o-----------------

Teatr Lalek
św Jana 6

Dla dzieci 
każdego wieku!

W SO B O T Ę  D N IA  20 LU T EG O  1923 ROKU 
o g o d z in ie  3*39 po  p o łu d n iu

w 4 obrazach o przygodach Ka‘tus?a i .Jędrka, 
w walce v. czaroti/iejem  i smokiem 

N a jo d p o w ie d n ie js z a  r o z r y w k a  d la  n z !ec i.

REPERTUARY:
TEATR IM SŁOWACKIEGO

Poi.iiediz.iatek, 22 b. ni.: „Przyjaciele".
Wtorek, 23 b ni.: „Bitwa pod Watodoo" (po

pularne).

w ojenna  w  G rec?i
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"). 

Berlin, 20 luiego. J a k  donoszą z A ten, roz- 
.porządzeniem generała Pangalosa utworzono w 

ZMIANA PAŃSTWOWEGO GODŁA W IRLAN- Grecji nadzwyczajne sądy wojenne dla osądze- 
DJI. Z Dublina donoszą; rańslwowe go. o an- nja v,'lrm3TcIi zdrady  stanu, oraz zakłócenia po-an
giołskie z napisem: „Bóg jest wojem prawem", fZ dku w palistw ie
przestało być gochem państwowem nowego pań
stwa irlandzkiego. Miejsce napisu zastąpiła pozło
cona liarfa na zkdonem tle.

CHOROBA PREMJERA RUMUŃSKIEGO. —
W sianie zdrowia numnishiego prezydenta mini
strów, Bra.tia.nu, nastąpiło pogorszonie- Konsyłjum 
lekarskie stwierdziło za.pafenie płuc- Temperatura 
pacjenta znacznie poszła w górę.

GlZinocnieme attlsk JOileckicti
os Hongslll

Stradom 15
^eaasy od 5,7 10 

^  riedz. o redz. 3

Ceny miejsc 
2niżonc

tVs3an:a{c f.rcydsieło, 
kłóro w>ś bie lało 12 
'fin w Wied iJ lównc- 
ozeónie t raz kino t;Pa- 
iocfc'' w Wsrszawle 
z n eiiywLłsm powc- 
dzcnśem. twist na- 
miętncści ludzkich, mi
łości I IragedJI se:C 
3zal(łny~tanlec 
śm i.rei i triumfu.

Paweł Richter
7. :atiY z Nibelungów

Rud Egida tłisssłi
cuiiv,'flla rifltnal

todoif Klein Sogge |
trn tjk/ , pr “

r  tós& S

^  m d  

» )  

m m  SwictuN-r
.UCIECHA'

iłoo*qt. przedst 
o godz. 5, 7 i 9, 
w  niech/, o fr. LI

^  le lk a  p o t a m  a w a l o w a  r e w ja  h u m oru  
tm lte h u  i w y z y .o lo iie j  s zc z er e j ra d o śc i

Z PAMIĘTNIKÓW 
BUSTERA KEATOHA
12 aktów  najbardziej ldepraw dopodobnycą 
przygód ekeceiilrj cznyeli, jakie mogły wydarzyć 
eie lvlko Busterowi Kealonowl, królowi wesołków

II P ier w sza  p r em jera  w K in o
0

„N ow ości*

J O liO "
Sfirowićlna 21
łoczątel; przed. 
w dnie powsz.
4Vi,«77, iO-IO 
* “''•'h. od 3.

U P i O R
W  O P E R Z E

c a ło śc i ,  w  1 2  a k ia c h , w e d łu g  |
ncj p o w ie ś c i G A STO SA  I,E K O llX . — 
W g łó w n y ch  ro la ch  i.O  M CDANEY-, j  
MARY P H H ,B !.\ l NORMAN KKRRY

Ctny miejsc nie pcdivytsione ~ Ś K S !

W A N D A

Ccrlratfy 5
■'óCŁil. przeas!. 
° R- 6, 7 i 9-lc;- 

niedz. od 3-eu

. *»n*acy Ino -  nw tRtrnrit: 
•erjoch, w ,h ,. A u b e r t* "  ParyiG

»  F H E łV 2 f t
i f.=»«KifflgHiCTBBaawarnwwi7Ti hm ■
Dram at z życia aw anlninlków  w  12 
wiaUtiali akiach. -  W ro'ach glównyca

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Po raz szósty grana będzie dzisiaj nadzwyczaj 
efektowna i pełna mocnych scen sztuka Arcyba- 
fĉ zewa „Prawo barbarzyńcy", k tóra  poti-m na kil
k a  dni zejdzie z afisza. Jutro po południu korne 
iijo-bajka Jamesa Banie „Pocałunek diopeiuszka1' 
po eeaiach do połowy zmżonycłi. AYieczorem, jako 
dwunaste przedsfaiwieirie- z cyklu Fredry, ukaże 
•się niegmna od la t dziewięciu 4-aktowa jog) ko 
medja „Przyjaciele", obifŁująca w tyte orygmal- 
Jiych charaktoryBtyezuycli typów dawnego życia 
polskiego. Obsada jost nast^iująca; Zofja —  p. 
Kossocka, Francuaka Bobinó — p. Klouska; przy-

WZNOWIENIE ARTYSTYCZNYCH „CZAR
NYCH KAW" DZIENNIKARSKICH. Związek 
dziiffliaikairzy polskich w Krakowie wznawia z dn. 
28 lutego -czarne kawy", które mają już w iwie 
k ie  naszem ustaloną tradycję. „Czarne kawy" 
odbywać się będą w restauracji ,,Udziałowej" 
(Drolmora) na rogu placu Szozepafiskiogo i plant, 
w każdą uiedzielę i święto od godziny 4 do 0*30 
po południu. Kierownictwo artystyczne tej impre
zy spoczywa w rękach znanej pianistki, p. Gro
dzicki?]. Program będzie zawsze bardzo urozmai
cony. Dochód 7, „czarnych kaw" przeznaczony 
jest na fundusz wdów i sierót po zmarłych człon
kach Związku dziennikarzy polskich w Krakowie. 
Bilet wstępu kosztować będzie tylko 1 zk

E L E G R A . 1 V  
F o n f n s f y c z n y  p o ^ ł  m re js c

^  Rc?02ig Ligi

(Telegram Iskrowy „Nowej Reformy"). 
Berlin, 20 lutego. D oniesienia m oskiew skie 

; podają, że rząd m ongolski prosił o wzmocnię 
nie rosyjskich garnizonów w Mongolji. R ząd so
w iecki w ysłał tam  oddziały w ojsk kaukask ich . 
Ja k  słychać, Chiny zap ro testu ją  przeciw tym  
wzmocnieniom wojsk o wy m.

Ucieczka (fefrcnfónfa z Belgmdu
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Belgrad. 20 lutego.(Telegram własny „Nowej Reformy"). Belgrad, 20 iu tego. K asjer c.:-.,- ko-słowackio-
Londyn, 20 lutego. P o lityczny  sprawozdawca | ( S  o M ^ h] . t  ozarzystwa. ż..glugi parow ej w 

n  m t  u i - , , - . ;  i  y ; • Nowym Sadzu:, r ranciszek Slav;k. zbiegł, snrze
.D aily  1 elegraph* donosi ze w Genewie panuje llipwi T*vwR*v afio.nn ’
przekonanie, iz Rada L ig i zostałaby ewentual-

la  w grudniu o 1 m ieisce. udzielo-

Z kraju j ze śwśata
EKSPERCI ZAGRANICZNI W INSTYTU 

CJACH I PRZEDSIĘBIORSTWACH PAŃSTWO
WYCH. Według informacji „Republiki" z n".jbar- 
dziej „miarodajnego źródła", rząd nosi się z za
miarem zaproszenia polskich, angielskich i ame
rykańskie!) ekspertów do ministerstwa skarbu, 
Banku Polskiego, Banku Gospodarstwa Krajowe
go j przedsiębiorstw państwowych.

Eksperci ci posiadać będą dość rozległe kompe
tencje, a nawet dopuszczeni zostaną do kontrol: 
dochodów i wydatków państwowych. Na podsta
wie ich raportów rząd opracuje plan sanacji go
spodarczej, który przedstawiony zostanie rządo
wi. Rząd w ton sposób ebee^ wzbietzde yię-k.-i/.e 
zaufanie za granicą di a naszej g o s p o d a rk i  pań
stwowej i temsamem stworzyć kredyt morałny 
dła uzyskania większej pożyczki zagranicznej.

Projekt powyższy ma być urzeczywistniony r, 
najbliższym czasie.

STRAJK NA  GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ. 
Jak  z Warszawy donoszą, w dniu 19 bm. człon
kowie giełdy warszawskiej na zuak protestu prze
ciwko wysokiemu podatkowi giełdowemu, wstrzy
mali się  od traasakcyj akcjami. .1 '

N A P A D  R A B U N K O W Y  NA POCIĄG. Na po
ciąg towarowy Nr 02, zdążający z Piotrkowa do 
Warszawy, dokonano niedaleko Warszawy napa
du rabunkowego. Interwencja policji praeszko- 
dziła bandytom. Ponieważ na wezwanie bandyci 
nie chcieli się poddać, policja użyła broni palnej. 
Jeden z bandytów, niejaki Wożniak, został "ruiny, 
a drugiego, Dąbrowskiego, ujęto. — Dwaj inni 
uciekła.
ARESZTOWANIE FAŁSZERZA 2-ZLOTÓWEK.

Jak  z Warszawy donoszą, aresztowano tam nieja- 
kie.ro H Ba-rtoszewskicg-o, biacłiarza, który wy- 
oatk i się w nietrzeźwym stanie, że podrabia dwu- 
złotówki. Rewizja- w mieszkan-iu .jego potwierdziła 
la  wywiame. Batiosze-wsaa mo poshigiiral s if  
maszvnami. leoz otllcwał dwu-złotówki wr for
mach. W warsztacie jego znaleziono stoi me u 
lów do wyrabianiu fa-lsyfikatow. Fałszowan e da-

l t A Ś M  rS E k CJA POLICJI W „ i u t a
z przekazaniem ochrony granicy z Lolwą i u lw ą  
korpusowi ochrony pogranicza zostanie zwoltiio-

nie rozszerzona w gruciuu o i miejsce, udziel o 
ne Hiszpanii. W ten sposól) Rac]a  składałaby 
się z 8 stałych członków, łącznie z Niemcami i 
Hiszpan ją i 6 członków niestałych. N iestałe je
dno miejsce otrzymałaby Polska i państwa bał
tyckie, mała ententa posianalaby dalej jednego 
wspólnego n:estałego przedstawiciela, państwa
sk a n d y n a w sk ie , H olandia, Bel«ja ; Szwajcarja
m iałyby otrzym ać wspólnie jedno n iestałe  m iej
sce. Pozostałe 3 niestale m iejsca zostałyby  roz
dzielone pomiędzy państw a południow ej Ame
ryki. __________

Bsm nsłfB tylny wniosek Hiemców 
® sejffile slHsklia

Katowice, 20 lutego (I AT). N a w czorajszem  
posiedzeniu Sejmu w piynął w niosek n ag ły  k lu
bu niemieckiego w. sPraw,e ostatnich areszto
wań na Górnym Śląsku. V\ niosek uzasadnia! 
po?. Past, który  przem aw iając _dem agogicznie, 
twierdził, że Niem ej me uprawigij szpiegostwa  
i żądał,’ aby w ojewoda s tąp ił przeciw  dzień- 
nikarzom  polskim za JCn o stre  a ta k i n a  N iem 
ców. W niosek dom agał się, aby w ojew oda starcu 
Siłę o najszybsze przeprow adzenie procesu, oraz 
alty w płynął n a  prasę polską, by  n je Wy Stęp0.  
wała- przeciw ludności niem ieckiej.

Przeciw ko nagłości przem aw iał poseł R vbarz. 
W  glosowaniu n a g ło ść  wmosku upadla.

Udaremnienie niemieckich 
manifestacji pptrzehotogch

Katowice, 20 lutego (A V). Zapow iedziane na 
'wczoraj m anifestacyjne odprow adzenie zwłok 
sam obójcy Lam precli ta, aresztow anego w aferze 
szpiegowskiej, nie nastąpiło , albow iem  w ładze 
bezpieczeństw a, wodząc przygotowania Niemców  
do manifestacji politycznej, w ydały w nocy 
ciało rodzinie i poleciły zwłoki natychmiast 
przewieść. W ładze policyjne tow arzyszyły  
transportow i zw ło k  aż do granicy niemieckiej. 
Zwłoki przewieziono do Bytom ia, gdzie się ma 
odbyć pogrzeb.

K atow ice, 20 lutego (AW). Niem iecki kom u
nikat, w ydany w Bytomiu, brzm i: Zwłoki Lam p- 
reeh la  zostały w ydane 'p rzez  polską, prokura--- 
tiirję ro d zn ie  ; w zupełnej ta jem nicy  prz -wie
zione do Bytom ia, gdzie zosta ły  um ieszczone w 
iijwjskiein i ' pot s traży  ogniowej W  sobotę od

ntcwierz3’wszy 39U.000 dynarów. W ysłano  za
nim listy gończe.

P a n e m  isjijieiay o  Klemczsch
(1’elegTam iskrowy „Nowej Reformy").

Kolonja, 20 lu tego. W oda na Renie i jego do
pływ ach podniosła się znacznie i zagraża po 
ważne n:ebe/pieczeństwo wylewu. Niższe ob
szary Trewiru są już zalane. W  K olonji woda 
na Renie podniosła się do 4 i pól m ełra. Także 
w obszarze Saary nastąpiły już wylewy.

tracącego w ten sposób i tak już niewielkie zau
fanie do wartośc-i naszej waluty.

Z erieMy k rak ow sk ie j
OBNIŻENIE SIE KURSU DOLARA 

W DNIU DZISIEJSZYM.
Kraków, 20 bitego.

Ostatnia enuncjacja m aństra skarbu, którą po
wyżej umieściliśmy, wywołała na ra-zie osłabie
nie kursu dolara, który wczoraj w godzinach po
południowych doisz.edł już do 8.40 przy ciągłych 
znacznych wahaniach. Pod wieczór dala sśę od
czuć zarówno u na*, jalk i na Lanych giki dach k ra
jowych. silniejsza chęć do oddawania towaru, to 
też kurs uległ zaraz osłabieniu do S.20 w sółn.iej- 
sz.om zaofiarowaniu. Dzłsiąj rano zniżka trwała 
w dulszym ciągu i miedzybankowo można było 
kii.ieć dolara po 8.10. a nieoftc.jalnie nawet- nieco 
taniej.

Bank Polski mimo to znowu podwyższył kure 
płacenia za dolary i 'czcikj na 8 złotych. Niektó
re instytucje oddały dzisiaj po powyżsKym kur
cie Bankowi Pakkiem u, co można uważać za do
brą wróżhę co do dalszego kształtowa min głę kur
sów' na rynku dewizowym.

Na giełdach zagram.iozmych kuim złotego w diii u 
wczorajszym uiłegł zrrnlż-ce?. Najsiilniej reagował 
Berlin. Z giełd krajowych L w ó w  notuje, dolara 
7.95, Katowice 8.10, towar, Wprszaiwa 8.05, przy 
ogólnej tendencji zniżkowej i s.iłmej-szem ^ o f ia 
rowaniu.

DZIAŁ GIEŁDOW Y
Minister skarbu o spadku złotego
Minister skarbu, p. Zdz-iechowski, eo do spadku 

złotego oświadczył wobec warszawskiego kores
pondenta „Ilustrowanego Kurjera CorMonnego". 
że nie widzi żądny oh istotnych i realnych pod
staw  do spadku złotego. P. minister podkreślił 
z naciskiem, iż nasz bilans handlowy w styczniu 
był o wiele lepszy, niż biian3 w grudniu, a to dla 
tego, że 103 mil jony złotych nadwyżki w bilansie 
w grudniu, przeliczonych na parytet złota, wyno
szą 54 miljony, zaś plusy styczniowe, które wy
noszą 90 mil jon ów złotych, dają w złocie 65 mi- 
łjonów.

Minister zapewnił, ii ministerstwo skarbu wy- 
dało już szereg odpowiednich zarządzeń, które 
niewątpliwie przyczynią się do opanow ują sy 
tuacji.

PRZYCZYNY OSTATNIEJ ZWYŻKI 
KURSU DOLARA.

Kraków. 20 lutego.
Wśród przyczyn ostatniej zwyżki kursu dolara 

wymienić należy w ostatnich dniach inspirowaną 
przez rząd niemiecki grę Berlina na obniżenie 
kursu złotego, celem osłabienia autorytetu go- 
spodarczo- poi i t y c-zn ego Polski w związku z dys- 
kutowanem na miedzynarodowem forum jej wej
ściem do Ligi narodów.

W sferach zainteresowanych krążą również po
głoski, według których wielki przemysł grawituje 
ku słabszemu kursowi złotego, jako umożliwiają
cemu w dzisiejszych trudnych warunkach p ro 
dukcji eksport, maga-zynow» tyeh od dłuższego 
czasu towarów.

1 Uikże i polityka Banku Po.skiego w ostatnim 
czasie w znacznej mierze przyczyniła sue do zwyż
ki kursu dolara, gdyż ciągle podnoszenie przez

Warszawa, 20 lutego.
A kcje: Bank Handlowy 1.65— 1.75. — Bank 

Zw. Sp. Zar. 4. — Parowozy 0.20—0.21. —  
Starachowice 0.83—0.86— 0.84. — Żyrardów 
7.50— 7.60. —  Haberbusch 4.90— 4.95. —  Spi
rytus 1.50. — Nobel 1.10— 1.15. — Ćmielów 
0.20, —  Ursus 0.50.

Zurych, 20 lutego. (PAT). Zamknięcie giełdy. 
Paryż 18.55, Londyn 25.26.5, Nowy Jork  5.19.2, 
Belgja 23.60, Włochy 20.87, Hiszpan ja  73.15, Ho- 
iaudja 208.10, Berlin l .2-3.6, Wiedeń 73.10, Sztok
holm 139. Sof ja  3.70, Praga 15.37.5, Budapeszt 
0.72.5, Białogród 9.12.5. Ateny 7.35, Konstanty
nopol 2.75, Bukareszt- 2.25, ITełsingfors 12.07. — 
Te-ndencja spo-kojua.
r  - m — — m r —  -

sł o  z a m k n ię c iu  k r o n i k i
STAN BEZROBOCIA NA TERENIE W OJE

WÓDZTWA KRAKOWSKIEGO w ostatnim tygo
dniu w porównaniu z poprzednim tyg-odndem nlegl 
nieznacznej poprawne. Podczas gdy w ubieg;y/n 
ołkresie zaaiotowano 19.703 bez.ro-botoycli, to w 
ostatnim tygodniu liczba ta  zmniejszyła snę do
19.400. Na zninicj<zenie się bezrobocia ;ięło

będzie się pogrzeb, w  k tórym  weźmie udzia ł jinstytucję tę kursu płacenia, oddziałuje fatalnie 
caka(?) ludność Bytom ia. 1 ^  u.sjx>sobie.uie szerokich sfer społcczeńnw a

przyjęcie do pracy 300 robotników w przemy Sie 
włókienniczym okręgu bialskiego. W tym o-kr.-ou 
zaznacza się nadal największa ilość bez.roł>otiiych 
(7.290), dalej idzie okręg oświęcunski (6.690), k ra
kowski (4.000, w tem w samym Krakowie 2.500) 
i mowo-sądecki (1.429).

Rozdział węgla między bezrobotnych na teranie 
miasta Krakowa postępuje w dalszym ciągu, a do 
tąd obdzielono już 300 rodzin, przydzielając ka
żdej po 5 cet-ua-rów metrycznych. Ogółem otrzy
ma węgiel 500 rodzin, a w najbliższych dniach ak
cja węglowa rozszerzona będzie na okręgi; bial
ski i oświęcimski, oraz na miasto Tarnów.

PĘKNIĘCIE RURY PRZY UL. SZEWSKIEJ. 
D zisiaj we w czesnych godzinach porannyhc pę
kła ru ra  w odociągow a u w ylotu ulicy Szewskiej 
od strony linji C. D. W  związku z tem  ruch 
tram w ajow y dochodził do w ylotu  ulicy szew 
sk iej. Ód samego rana  robotnicy wodociągowi 
zajęci byli napraw ą nszkodzenra,

SEKCJA OCHRONY DZIECKA zaprasza na 
wieczór autorski pumę t1; imiiny Jauoszaiini 
z deklamacją panny Zbroża„-,v.mj, który odi‘ęd®e 
się w niedzielę, 21 bm., punktualnie o godzinie 
6 wieczorem w sali Kongregacji Dzieci ila rji (pł. 
Jabłonowskich ł. 3, 1. piętro).
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Z a p is k i  lite ra c k ie
—  PAW EŁ BOBEK: „Elementarna nauka 

bisior,ji ojczystej i powszechnej*'. Cieszyn, roku 
1925. Księgarwa „Kresy**.

Książkę niniejszą uw aża au to r za program  
pierwszego kursu  dla dzieci 7, 8, 9 i 10 letnich.
Licząc się z co lani i dydak tycznym i postarał 
się au to r unikać zbytniego nagrom adzenia fa
któw  i dat h istorycznych, w prow adzających 
zam ęt i chaos w um yśle dziecka. Dużo m iejsca 
poświęca opisom przedhistorycznym , ujm ując 
je  w formę dostępną i przejrzystą. Z aletą podrę
cznika jest dobre przystosow anie treści do 
um ysrowości ,i w yobraźni młodzieży szkolnej, 
co nie jest cechą zbyt częstą u au to rów  dziel 
szkolnyich. u leg a jący ch v łatw o chęci au to m a
tycznego przelew ania w m iody um ysł dziecka 
zbyt obszernego zapasu suchej wiedzy.

— „ARCHITEKT** Nr l rocznika XXI, za
m ieszcza bardzo ciekaw y a rty k u ł o nowych 
prądach  w a rch itek tu rze , pow stałych jako w y
raz reakcji przeciw  stylom  historycznym  i sza- oficerowie 
błonowej dekoracji, a ujaw nionych po raz pier
wszy przed .10 la ty  w pracach am erykańsk ie
go a.rchitkta F ran ek a  Lloyda. W righta. P un
k tem  w yjścia dla tych dążeń była myśl, że kom 
pozycja arch itek toniczna będzie w ykonana 
w całości przez m aszyny, kierow ane ręk ą  in
teligen tnego  czytelnika, toteż w takich pracach 
ujaw niało się zupełne w yelim inow anie orna- 
m entacyjnej zdobniczości i bezpośrednich śl;i- 
dów indyw idualnej tw órczości. Pom ysły W ri
g h ta  rozwijali dalej H olendrzy i z danego a r
tyku łu  zaznajam iam y się z w yprodukow anym i 
przez nich przepisam i nowej a rch itek tu ry . A rty 
k u ł uzupełnia k ilka iiusfracyj takich now ych 
w ykonanych budowli; uderzających  zbyt dale- 
kiern odstępstw em  od powszednieli szablonów.

Pozatem  znajdujem y w zeszycie szereg  re- 
produkcyj prac m łodego a rch itek ta  p. B ogdana 
T re te ra , w ychow anka krakow skiej A kadem ji 
Rztuk pięknych, zaczynającego się dodatnio 
w yróżniać swymi projektam i, a dalej zdjęcia 
z przebudow y wilii d ra  St. Kom ornickiego 
w Krakow ie.

W dziale kronik owym znajdujem y niezw ykły 
m aterja ł w ykazu jący , jak ie  poglądy m ogą o d 
gryw ać rolę przy rozstrzyganiu  konkursów  
architektoniicznycli na kościół, a dalej poza in
form acjam i faehowem i —  m am y tu  cy ta t o ry
ginalnego kom unikatu, którymi pewien rze
źbiarz reklam uje zapro jek tow aną przez siebie 
figurę. ('£•)•

— J. W. GOETHE: „Faust**. —  Przełożył 
W ł. Koscielski. W arszaw a 1920. — Iust. wyd.
„B ibljoteka Polska".

—  FELIKS GWIŻDŻ: „Obrazy na szkle**.
Nowele. —  N akładem  K sięgarni św. W ojciecha 
w Poznaniu.

—  JAiN ŚNIEŻEK: „Znaczenie snów dla
człowieka. (Skreślone na  podstaw ie w łasnych 
przeżyć, a w ydobyte z pośm ietnej tek i ś, ». 
au tora).

—  NR 8 „WIADOMOŚCI LITERACKICH** 
przynosi glos B. Russella o przyszłości nauki,
„O dę n a  cześć ku ltu ry  łacińskiej*1- L. II. Mor
stina, a r ty k u ł J .  M. M urry o „Św iętej Jo an n ie11 
Shaw a, H. S ternbacha o pisarzu niemieckim 
P ontenie, J . Mieczy sław skiego o Moreasic, catą 
stronę spraw ozdań z książek, recenzje kinowe 
An. S terna , no ta tk i, „P o lska  zagran icą", „C a
m era obscura", anegdo ty , m uzykę J . Iw asz
kiewicza, tydzień bibliograficzny, korespon
dencję. Num er zaw iera G stron  i *2G ilustracy j 
(„T ea tr w k a ry k a tu rze"  Jo a n n a  Shaw a w in
te rp re tacji 8 a k to ie k  europejskich, „Szekspir 
na scenach europejsk ich" i t. <!.). W num erze 
ogłoszone w arunki korzystan ia  z now ych pre- 
mjów dla abonentów  „W iadom ości L iterac
kich".

żeńskich, p rzygotow anie ogólno-w ojskow e ma 
być trak tow ane, jako  podstaw a do późniejsze
go szkolenia się fachow ego w  działach służby 
pom ocniczej, a  więc san ita rn e j, ośw iatow ej, 
gospodarczej, kancelary jnej i łączności. P ro 
gram  tak iego  w yszkolenia pod egidą i kontro lą 
władz szkolnych, przeprow adzać będą in struk 
torki, posiadające w ym agany cenzus wiedzy 
i p rak tyk i, p rzyznany im przez kom itet spo
łeczny przysposobienia kobiet do obrony k raju .

podnkowej, sprawa ubezpieczania urzędników niu 1.075 wagonów, 20.301 ton, z któryc-h przeła- 
prywalnych, sprawa rozbudowy gospodarczej za- dawano na statki 955 wagonów, 18.336 ton. prze
chodniej i południowej Polski, sprawa paszportów I cię tnie dziennie 31 wagonów.

Pobory  o f icerów  p o ls k ich  przed stu laty
W  „Polsce Zbrojnej" czytam y: W  wojsku

K rólestw a Polskiego, sto la t tem u, generał ko
m enderujący dyw izją o trzym yw ał żołdu mie
sięcznego —  1.700 zt, generał kom enderujący 
b rygadą —  1.250 zl, pułkow nik —  050 zł i t. d. 
aż do porucznika i podporucznika, k tórzy  o trzy 
mywali —  150 zł miesięcznie. Oficerowie jazdy  i cy się deficytem 180 mi 
i t. p. o trzym yw ali nieco w yższy żoid. P o za tem ; my.-lu konfekcyjnego i

mieli praw o do pew nej ilości racji 112 nul. zi, przemysiu garbarskiego, saldo ujemne 
żywności i furażu, n. p. generał dyw izji do 8  57 mil. z), przemysłu włókienniczego, saldo 
racy j żywności oraz 8 racyj furażu, - g enera ł;no  33 nul. zi, przem ytu chenilcaru^o ’

ulgowych, sprawa zmiany rozporządzeń dewizo
wych. Nadio na 'porządku dziennym będzie szereg 
innych spraw, dotyczących najważniejszych kwe- 
styj życia gospodarczego.

PRZEMYŚL POLSKI A BILANS HANDLOWY 
Gdy bilans handlowy został całkowicie zaklywi 
zowany, zastanowić się n/doży jakie gałęzie na 
szego przemysłu odgrywają, znaczniejszą roię w na, 
szej ekspansji gospodarczej poza granicami kra
ju, w jakich działach przemysłu jesteśmy samo
wystarczalni i w jakich gaJe-zkiełi skazani jesteś
my na zaopatrywanie* się za granica... Otóż dane 
statystyczne za rok 1925 wykazują, żę. korzystnie 
przedstawia się jodynie' bilans przemysłu drzew
nego. Mianowicie wywóz wynosi 30, przywóz 11fe
prał. zl, nadwyżka 25.5 mil. zi. Najgorzej przedsta
wia. się bilaua przcutysiu metalowego, zamykają- 

mi.1. zi, naw tę pnie bilans prze-, 
obtiwiowogo, saldo ujr-mnoj

b ry g ad y  do G racyj żyw ności oraz 7 racyj fura- 
młk

ujcm-
saido

Żeńskie hu fce szkolne w  Polsce
i - W arszaw a, 1S lutego.

N a zasadzie zezwolenia p. m inistra ośw iaty , 
w szkołach średnich żeńskich rozpoczyna się 
obecnie organizow anie hufców szkolnych przy
sposobienia wojskowego.

Hufce są organizacją  ochotniczą, do której 
mogą należeć u czen k e  od IG lat wieku i po 
przyehylnem  zaopinjow aniu lekarza.

J a k  omawia s ta tu t organizacyjny  hufców

zu, pulkownTR do 3 racyj żywności, oraz 3 ra 
cyj furażu (pułkow nik jazdy  do 5 racyj furażu)
1 t. d. aż do porucznika i podporucznika, k tórzy  
w piechocie mieli prawo ty lko  do półtorej racji 
żywności a  w jeżdzfe ponadto do 2 racy j fura
żu. a

Dla oceny wartości tych poborów podać na
leży ówczesne ceny a rty k u łó w  pierw szej po
trzeby. W edług ogłoszonej przez Urząd Muni
cypalny m iasta W arszaw y ,.(axy" na m iesiąc 
lu ty  182G r., pszenna buika m ontowa z pięk
nej m ąki m arym onckiej o wadze 9 lutów  ko
sztow ała 3 grosze, pszenna ..o rdynary jna"ie l7yslj) wymienny mu 
buika o wadze 15 łutów  — 2 grosze, pszennyJnoóei. 
ehleb z pięknej m ąki o wadze 2 fun ty  18 lutów  
12 gr, żytni chleb o w adze 2 fun ty  9 łutów  —
G gr, tylesam o kosztow ał razow y chleb o wadze 
3 fun ty  23 lu ty . F unt dobrego mięsa wolowego 
kosztow ał 8 gr, cala  p eezo ń  polędw icow a —
2 zt 20 gr. w iązka flaków  -— 5 gr, dudy wraz 
z plucą i letk im  — 11 gr, tylesam o cynadry , 
ozór —  1 zl G gr, głowa z m ordą — 1 zl 18 gr, 
cztery nogi —  25 gr, funt łoju —  9 gr, funt do
brej cielęciny —  10 gr, a funt doi;rej w ieprzo
winy ze skórą  —  8 gr, schabu — G gr, funt sa 
d ła świeżego —  IG gr, słoniny świeżej —  15 
gr, smalcu topionego — 24 gr, fun t dobrej 
skopow izny — G g r i t. d.

ujemne 23.5 mii. zl, przemysłu papierniczego, sal
do ujemne 1S mil. zł, następnie przemysłu cera 
Ulicznego, poiigpifmznogo z niewiolkiemi t*ałJum> 
Ujcmnemi. Natomiast Klaus przemysłu rolnego byt 
czynny, dał bowiem nadwyżko 38 m.i.l. zl.

PIERWSZE TRANSAKCJE „POLRCSU**. Po 
ukonstytuowaniu się zarządów „Polrosu" i ,.8o\v- 
poltorgu**, „P o k o s1 KKŁpoezął swoją działalność 
)K>legającą na wzajemnej wymion,ie towarów. — 
W bieżącym tygodniu „Pobo-," ma otrzymać oń 
sowietów pierwsze zamówiewie z branży wlńsicu- 
iric.zej, metalowo;, clieiniczncj i galanteryjnej. Re
gulacja odbywa się gotówką, gdyż tiaraizio handel 

do pokonania s-zereg t i u l

inlormacjs przemysiosse i handlowe
W P Ł Y W Y  PO D A TK O W E W LUTYM. —

'V pierwszej dekadzie b. m. wjilywy z daimm i mo
nopoli wynosiły: z podatków bezpośrednich 9.3 
mii. zi, z podatków pośrednich 2.4 mil. zl, z cci 
2.8 mil. zł, z opłat stemplowych 3.5 mil. zi, z mo
nopoli 12.3 mil. zl.

Ogółem w I-szej dekadzie lutego wpływy z da
nin i monopoli przyniosły 30.5 mil. zt. Jeżeli zestu
w im y  w p ł y w y  t e  a w p ł y w a m i  z a  l-sw-s* d o k łu l ł j  ^
stycznia b. r., to przekonamy się, że w I-śzej de- Uupcow 
kadzie lutego wpłynęło więcej ,niż w I-szej deka-j" ' ^5
dzte stycznia z podatków bezpośroibiick (9.3 mil. Jednakże iiiosć t.ransakcyj, a-.wioraiiiyoh jest nie

1 wielka. Na targach przędzy bawełnianej zapiiwia

Zaznaczyć jednak należy, że w razie, gdybyśmy 
za pewną część naszych wyrobów, eksportowa
nych do Iiosji, otrzymywali surowce, to będziemy 
sprzedawać je w 80% państwom zagranicznym 

surowców sowieckich Polskę iaroresujo jedy
nie ruda krzyworodui i bawełna zakaspijem 

W SPRAWIE DOSTAW RZĄDOWYCH. Kic
nięta w karby odpowiedniej ustawy sprawa óń* 
staw i robót- rządowych,/jest jirzodmioeiu obrad 
zarówno w łonie rząttu, jak i sfor g'0>p,aitarc/.y ch, 
Odpowiedni projekt ustawy jest opracowany p i7-y 
Wspóludz.hlo zuinlenesowanych czynmiików spu 
ieoznycli i rozesłany większym o*i.o,jkom handio- 
wo-przemysiowym do zaopLnjowaimia. Ważna la 
oprawa jest obecnie pilnie stu 1 jo wami zarówno 
przez fumy, jak i zrzeszenia kupieckie i pr-.emy- 
slawe i ma niebawem być przedstawiona rząlcw: 
z odpowiedniemi projektami poprawek i uwag. ■■ 
Szczególnie przyspiesza. kwostję wyikunra udj.o- 
wledniej ustawy fakt wstrzyiuamiki przez, rząd jo  
przedni wypłat dostawcom i bezprogTamowcgo 
uSiauIamia koncesyj na roboiy rządowe.

Z TARGÓW WŁÓKIENNICZYCH W LODZI. 
W ostatnim tygodniu przebywała Lodzi znacz
na ilość kupców, przeważnie z Kongresówki, przy-

cLn.ra.Ulory*t
przyjmowane jest, pokrycie wekslowe 

100%, przyczcm wokale są SO-diiLi. we.

zl w lutym, wobec 8.4 mii. zl w styczniu), z opłat 
stemplowych (3.5 mii. zt, wobec 2.8 mil. zl), nato
miast podatki iioirednie daiy w kitym mniej niż 
w styczniu (2.1 mil. zi, wobee 3.5 mil. zl), również 
i monopole przyniosły w I-szej dekadzie stycznia 
więcej, lóż w I-szej dekadzie lutego (w I-szej de
kadzie stycznia. 13.9 ni U. zt, w I-szej dekadzie lu
tego zaś 12.3 nul. zl).

ZJAZD ZRZESZONYCH ZWIĄZKÓW PRZE
MYSŁOWYCH ZACHODNIEJ I POŁUDNIOWEJ 
POLSKI odbędzie się 20 b. m. w Powianiu przy 
udziale Związku fabrykantów w Bydgoszczy, 
Związku górn.-liuttiicijcgo w Katowicach, Zwiąż 
ku przem. przetwórczego w Katowicach, Związku 
pracodawców góm.- hutniczych w Katowieacli, 
Związku przem. Bielska-Białej oraz Związau prze
mysłowców w Krakowie. Omawiane Będą na 
zjeździć następujące sprawy: sprawa ustawodaw
stwa socjalnego, sprawa uzupełnienia regulaminu 
stałej ws,pópraey zrzeszonych Związków, epiawa 
obowiązku wynagradzania szkód ]>rzy publicz
nych zaburzeniach, sprawa postulatów prze mysio. 
dotyczącycli dostaw rządowych, sprawa- reformy 
organizacji administracji skarbowych i procedury

dają zwyżkę, dotychczas jednak ceny uie uległy 
zmianie.

OPŁATY PASZPORTOWE. Od dnia 31 grudnia 
1925 obowiązują następujące oplUy paszą w: tovc: 
za paszport zagraniczny 500 zi; za zezwoleń ie na 
ponowny wyjazd 500 zt; za ulgowe zezwolenie 
na ponowny wyjazd w colach handlowych 25 zl; 
za ulgowe zezwolenie 20 zi; za paszport tćgowy 
wielokrotny 150 zl; za paszport iognrski 3 zl

ILE WĘGLA EKSPORTOWANO W STYCZ
NIU R. B. PRZEZ GDAŃSK I GDYNIĘ? — 
W stycznru b. j*. przybyło do Gdańska węglu 
7.194 wagony, t. j. 149.497 ton, zaś przeładowano 
na statki 6.719 wagonów, czyli 115.155 ton. Średni 
dzienny przeładunek wynosił w pierwszej deka
dzie stycznia 118 wagonów. 8-013 ton, w drugiej 
dekadzie stycznia 223 wagonów, 4.807 ton. w trze
ciej dekadzie stycznia 295 wagonów, 6.691 ton 
Przeciętnie dziennie w styczniu 223 wagony. 
4.838 ton. Przyczyną mniejszego przeładunku 
z początkiem stycznia było po części opóźnianie 
się stoików, zaś następnie opóźnianie ładownnli 
węgla przez kopalnie. Do Gdyni przybyło w stycz-

li

Z TARGÓW POZNAŃSKICH. W związku z II. 
Międizyna rod o wy m Targiem Poznańskim, który 
odbędizie się od 2—9 maja b. r., przybywa do Kra
kowa .wicedyrektor Targów, p. Szamota, który 
przyjmować będzio interesentów dnia 22 i 23 lu 
tego od godz. 10—2 i od 4—6 w biurze Izby prze
my .-4 o wo-ha.u('Iłowej w Krakowie, ulica Długa 1.

PROJEKT POŁĄCZENIA WIELKICH HUT 
GÓRNOŚLĄSKICH. Z Katowic donoszą, że akcyj
ne towarzystwo górniczo-hutnicze (Katowitzer 
Bergbaiu u. Hiitten A. G-) zamierza zwią.zać swe 
interesy z hutą Bismarcka. ■ Prowadzono w lej 
sprawie o-d pewnego czasu pertraktacje, są na do
brej drodze, decyzji należy oczekiwać w najbliż
szych tygodniach. Powodom rozpoczętych per- 
tfjiktacyj jost- zarówno ogouy kryzys w przeniy- 

jśle hutniczym, jak i niedostateczna pojemność 
wewnętrznego rynku polskiego. W razie rozwia
nia się tych pe-rtraikiacyj , niowykluezonem jest 
zamknięcie kilku większych hut o czem powia- 
dom.i(«ie zostało wojwództwo śląskie.

KRYZYS NA NIEMIECKIM G. ŚLĄSKU. — 
O grozie sytuacji na niemieckim. Górnym Śląsku 
świadczy unieruchomianiu stal! o wiń w zakładach 
„Borsig-Werke A. G.Ą czwartem co do wielko
ści prztfdsirfbi-OTotwcm przemysłu żelaznego na 
niemieckim O. Śląsku. Zakłady Bcreiga, jedyne 
na G. Śląsku, utrzymywały cały komplet urzą
dzeń technicznych i menichoiności po niemieckiej 
strome G. Śląska, w przeciwstawieniu do innych 
przedsiębiorstw metnieekieh, rozdzielonych gwa- 
niczcą linją pal.sko-uiemiecką. Przedsiębiorstwo to 
Irylo świetnie zorganizowane.

KONFERENCJA W SPRAWIE PRZEMYŚLU 
ELEKTROTECHNICZNEGO odbyła się w m n. 
pi zenu. i handlu. Konferencja miała na etui wy
jaśnienie czy i o ile sprowadzane z zagranicy 
■szklane balony oraz mosiężnie oprawy (czopy) Ho 
żarówek elektrycznych mogą być zastąpione pizez 
pian i u keję krajową i w jakich warunkach taką 
produkcją powołać do życia. Ustalono, że obecnie 
obowiązująca taryfa celna stwarza, dostateczna 
oclu ou ę, umożliwiającą rozpoczęcie produkcji 
w kraju. Należy się spodziewać, że po wyytśnie- 
iriu .szczegółów zagadnienia poruszonego w łonie 
zainteresowanych przemysłowców, wyrób oma
wianych półfabrykatów zostanie rozpoczęty.

CZESKI MONOPOL TYTONIOWY ZORGANI
ZOWAŁ HANDEL WYMIENNY. Zarząd monopo
lu czeskigO, który również przywozi surowGe 
/. zagranicy, zorganizował z Bułgarją handel wy- 
mitsuny; eksportując za tytoń lokomotywy, wago
ny i samoloty, Iblatnio za 50 samolotów Ozeelio- 
slow '.ej,1 otrzymała od Buigarji 565 ton tytoniu. 
Jest -to system prosty, ale wymaga skromnej cho
ciażby rimy pomysłowości u odpowiadali oh władz. 
Bowiem u nas ta  sprawa przedstawia się wprost 
odwrotnie: za 3 kwartały roku 1925 sprowadzi
liśmy z Buigarji tytoniu za zgórą 12 mól jonów złó- 
tyfii, gdy wywieźliśmy dio Buigarji towarów uo- 
siowirie za 90 tys. złotych. Z Turcji przywieźliśmy 
za U iu.il tonu w zlolych lyLoniu a  cały nasz wy- 
wóz dó Turcji w iynisainyaii okresie wyniós! -I 'J
tysięcy zlotycii.

POSIEDZENIE LiTEW. KUPCÓW DRZEW
NYCH odbyio się onegdaj w Kownie, na ktorem 
wysunięto j u opozycje-, aby w związku z oczeki- 
waue-m ivi wiosnę otwancicm Niemna dla spławu 
drzewa, znieść cla wywozowe na papierówki 

drzewo liściasto. W razie zniesienia cła na drze
wo zniknęłaby różnica w cenie między drzewem 
btewsŁiom a poGkiom, dotychczas tańszeui o 40 
lo 60%

EP SPORT ZBOŻA Z RGSJI w/.rósł w ostatnich 
czasach tak znacznie, że zaczął poważnie oldzia-

r “ T STEIRWay k SONS
a Reprezentacja: Wł. 8oaoriskl, (Z. Raba natł.R 
J Kraków, Rynok Cł. L. 34. (Pałac Spiski). 2353 j

wym. Otóż na teryterjum Neurjuon w środkowej 
Argentynie w Pla.za Chuineul do1 wierci i rz.ąd na 
swoich terenach szyb z produkcją dzienna 30 wa
gonów. Rząd argentyński posiada w tych okoN 
eacli wielkie tereny naftowe.

CIĄGŁY WZROST POLSKICH WALORÓW 
NAFTOWYCH WE FRANCJI. Zaiutereaowai.ie 
akcjami kopalń małopolskich w Paryżu, zaobser
wowane przed niedawnym czasem, trwa w dal
szym ciągu. Popyt na akcje i ich cena wzrasta. 
Jak  sądzą, ma to mieć związek z propozycjami ze 
strony R oja udzielenia koncesji naftowych dla 
Francji w poludmiowem zagłębiu rosyjddeni. w co 
fachowcy francuscy nie wierzą."^

PRZEMYSŁ CUKROWNICZY W RUMUN Jf. 
rom ano nacisku ze strony importerów, rząd ru- 
niuńjiki postanowił w dalszym ciągu utrzymać 
dotychczasowe wysokie stawki celne nu towary 
cukrowe, pochodzenia zagranicznego, a również 
nie zgodzi! się na zniżkę cen cukru na wewnętrz
nym targu rumunsknii. Tą drogą rząd rumuński 
pragnie u ku. wie zbyt cwk.ru, wyprodukowanego 
w kiaju. Ze względu na duży urodzaj buraków, 
tegonocziia produkcja jest obliczona na 14.500 
wagonów cukru. Skoro się zważy, że k.nnpnuja 
tegoroczna została rozjwozęta z dużym zapasom 
cukrowym, wynoszącym około 1.000 wagonów, 
wowczaw można przyjąć, że Ruinuuja, motylka 
z łatwością pokryje zapotrzeirowamle targu wia- 
sjwgo, lecz Że będzie mogła skierować na larg i 
obce con&jmnitj 5.000 wagonów oukru.

Ud(K)wiedzialny reniaftor:
M I C H A Ł  K O NO P I N 5 w

3̂67. wątpienia [est

ra fio  specjalność Sumosa
naipewniejs/ym i najh îeirc/jiiejszyiu fabryka i etn, klury witj 
obecnie wyrabia. Wielokrotne wypróbowana marka światowe sławy 
Do nabycia w aptekach, drogeriach. petfumerjacli, w bradu tyciiid 
u zastępcy: Oam handlowy „ŁWKk41, Krakó#, ul. Siradim 1.. 1G

B . O S S  B D C a A l i T S S T J l i l l - B l W i a T J I l E

S .  S A H D H A U S A .
zaprzysiężonego rzeczoznawcy sądowego i rewizora 
dla spółdzielni z ramienia Rady spółdziolozej min. skarbu 

przen iesione  z dn em 13 lu tego b. r.
UIICJA S S U J S E Z S S O  L. 1
W KRAKOffiE «70 TEŁEF. 4704

lywać na poziom ccn na targach światowych. — 
Wprawdzie zboże rosyjskie jest przeważnie śred
niej jakości, ale odpowiada z-upetmie dawnym, 
przerl wojenny ni wa-raiikoni, u. p. pszenica zawiera 
2% zaiiieczysizczeń i 0% żyta. Jednak próbki po- 
uilniowo-rosyjsikic, midcsla-ne do Angfji i llolan- 

dji, są uiiogól znacznie lepsze, niż dostarczany 
uóżnicj towar. Minio to — ceny targowe kształtu
ją siię przeilewszystkir-m jrod >vp!ywcm tych pró
bek, których jakość dorównywa najlepszej p?ze- 
nicy Maiirtoba.

WIADOMOŚĆ O ODKRYCIU NOWYCH ZŁÓŻ 
ROPNYCH W' ARGENTYNIE u podnóża Andów, 
wywarła wielkie wrażenie w całym świeoie nafto

S Z E F  B I U R  |
» pruklyką w wielkim. pr/.»my4le, poaiuklffaiU
dis większego przedsiębiorstwa przemysłowego w Mało- ’ 
polsce. W ymaganą jes t: znajomość języka polskiego 
i niemieckiego w słowie i piśmie, stenografja, książ- 
kowość fabryczna i kupiecka, jak również doświadczenie 
wszechstronne w adm inistracji nowoczesuej fabryki. 
W rachubę wchodzi osobistość poważna, wyżej la t 35, 
obeznana również w obcowaniu z władzami i odpowiada
jąca w zupełności powyższym wymogom. Oferty wraz 
z fotografją, dokładnem curriculum vitae, odpisami świa
dectw, podaniem płacy i wymienieniem pierwszorzędnych 
referencyj należy skierować do binra o/ło3zou „RdC-i”, 

Kraków, pod znakiem „Zaufany**, 2391

Jak żyć!
Światowej sław y psycho-#1 alolop 
K/.yller-Szkolnik opowie Ci, kim 

jesleś, kim by<5 m ożesz? 
N a d e ń U j c lu irakter pism a swO 
lub zainleresow anej osoby, y.ako 
m unikuj: imię, rok, m iesiąc uro
dzenia. O trzymasz szczegółowa 
analizę charak teru , określenie za 
let, wad, zdolności, przeznaczenie. 
Analizę w ysyłam  po otrzym aniu 
5 zło tyci i. Osobiście przyjm uję od 
12—7. Protokóły, odezwy, podzio j 
kowania najwybitniejszych osob| 
stolicy. W arszawa, Psycho-Grafo- 
log SzyUei-Szkolnik, Piękna 25-10.2,308

Fo r te p ia n  Sohroibera, 185 
cm dio^i, orzechowy, uży- 

wany do sprzedania, w skła
dzie fortepianów H, Smolar 
skioj, Szewska 9, 2 *>77

Fortep ian , krótki, orzecho
wy, firmy Hofbauer, w naj

lepszym stanie, okazyjnie do 
sprzedania. WŁ B o loń sk i, 
(Ź2 Raba noBt.) K ra k ó w , R y
n e k  g łó w n y  34 , Pałac Spigt 

2389

Reklam a dźwignią handlu!5

I P r z e v / o d n i K  h a n d l o w y  i i n f o r m a c y j n y  |
a *s u itI Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom

Z  O S T A T S U S s J  C K W 1 L L
Dowiadujemy się iż zakład i'o*«0̂ ra<iCzny

„ROCOCO11 w Wars za wie,
w celu ro /po  .yszechnienia awego zakładu fotogralicziiego pi/.e

Ir
i  
I  
i  
§
I  
ie
i  
§

A p a r a ty  
i fot o i r.

tl arsxaivnki b k ta a  
jn  zyboró to  (o to p ra /ic z ' 
b tew s/.tt '-i. l e i .  I4 '4b

I . l u t n k ł J
bulik M ałopolski y. A-

w Mnew w. Kji;ek gf. 25 
xjUi tw  a WEiielki© czynrości 

uukowa.

Fowiitdiny Sauk Kradyiow?
S A  we Lwowie. — Oddział

Bw Krakowie, Rynek gł. 35.
(bizysKli k ij )  Tel. n«« 1 413 
za ła tw i. t> o |  k o i l y . l n l e l

le i i i ie  w y m o ś c i  b u n k o w eo raz  
pł?:ek#zy na wa/yatliłe młej3C0'

P. M A U R IZ IO
R y n e k  g łó w n y  38

Z. 3
EHRSA1
F0ITEP IAH Y
p i n n i n n

W yłączn e z a stę p stw o :

h .  s m i & m m
EBAKOW, SSZSWKA 9

jozt:r w i t e k
ła w e d o u  f  m tlh a m k , stroiciej  /ot-
icdhwow, kier, li ylw. Jortepia/ićw 
8. (jabryetskn, ul. Stolarsko L. 6, 

7 ele/on 3&9.

herbata 
z „RitczkiT 

Łtosss
Sp. 7. o. O. 
kittków •łyntk 01. 34

Z Hotele . 1

ł o t r a ,

Futra firmy K. f H. Hoor
Ziele a

uznane za najlepsze, 
n a jtiw a la ż d  I m v t 

Kraków, Grodzka 13. Talefoa 17
znaczył do lO/.Uania

1 0 .0 0 0  p o r t r e t ó w  d a r m o ! !
. - -- /— BOł)ie mieć

!L ALEKSANDRO W10Z 
Basztowa 11. — Tal. Bil i 4001
H ftgazyn p tz y b o ib w  b ia ro w y c h

z poditniem
G e b e t h n e r  i W o l f f

Rynek gł. 2 3
is ią tk l, nuty, pism a krajow e 

i 'aguaniczue.

grafie mego
skrzynka pocztowa 027 fotografię, Bru.J,̂ l!ut*ł dni'swa iolo-̂ ra- dokładnego adresu, a otrzyma w przeciągu ,,,•*<»= »łi,tję w całości wraź z portretem. Za piww-poirtoul,j 
i opakowanie należy nadesłać 5 z‘otycłi. ł rzy U osobę, przeznaczona <lo powiększenia, oznu czy " 
żadna reklama, łccz rzeczywisty fakt, radzimy v. ię p ac sie

U b e z p i e c z e n i a

Towarzystw na życia

C L . G E R T I tC J lY  8 .

Hrakiw. flirjaim 32, islef. 3215
Magazyn mótii strojów dam- 
Kkicli, poleca osia tnie nowo
ści karnawałowe, w bzczo- 
jj-ólności: koronki, brokaty, 
lani>', jak rdwnieź welwety, 
Yeour, Cbiłtony, Crepe de 

ctrne, Crepe Georgolłe.

mim. 
poa hoża

F L D R J S U S S a  U
U L  l i i i  U L  11(3

„ N O W A
jedyny dziennik popołudniowy w Krakowie, w o jew ó d ztw ie  śiąskiem i zachodniej ilałopolsce, przynosi 
najświeższe wiadomości telefoniczne, telegraficzna i iskrowe — oraz ostatnie notowania giełdowo

i j e s t  już w godzinach popołudniowych lub wieczornych w dniu opuszczenia prasy do nabycia:
W K s ię g a rn ia c h  k o l e j o w y c h  T o w a r z y s tw a  „ R u c h 11 lub w agencjach dzienników:

E L i k i e r y

Kursa maturyuzna i dokształcające 

„ W I E D Z A
pod osobisłcm  kierownictwem 

prof. Boflusława Bułrym owitza 
w Krakowie, ul. Studencka L* 1**
przygotowują tuk do luatnry, 
jakfdc?.do wszystkich egzaminów

ZKai,sarn ia wysyłkowa

W Trzebini o godzinie 14'55. 
W tfz c z a k o w e i o godzinie 15*28. 
W M ysłowicach o godz. 15*52.woicr k raj. 1 -Baranicy.

W Katowicach o godzinie 16*13. 
W O S w ią c im iu  o godzinie 16*30. 
W Dziedzicach o godzinie 17*12.

W Bochni 
W Tarnowie 
W R zeszowie o godzinie 19--U

o godzinie 16*36. 
o godzinie 17*32.

rek lam a!
j e s t  *

w Przewodniku |  
i

„Nowej Reformy! i
Cena og łoszen ia  w ra z  j z  
z d o s ta w ą  bezp ła tnego  
n u m e r u  dow odow ego a  

2 5  zł m iesięcznie .  j

fabryka naiprcałfnlsjSKyol) likierów
i L l l Y t i * L U C A S
! J I O L S

Rok :ał. 1575 
tądaó WM/.ą(bIe

Życie płciowe
(100 stron) v.\ IńjO. Samô witM 
0'S0. — Miodowe miesiące 0-S0. 
Zboczenia płciowe 0*80. Etyka stosunków płciowych 0*80. Sc 
krotne sposoby imiJżcuskie 0*80. 
Co każda panna wiedzieć po
winna 1'—, Dlaczego mężczyźni 
się nie żenią 0'“10. ltozwój sto 
siników płciowych 0'8<). Dwie 
moralności 0*80. Pojedynczo lub 
wszystko ra'̂ em m 7.t8‘5U i ranko 
•/.dodatkiem agendy wojennej1* 

wysyła :
Wł. Wilak, K sięgarn ia
Poznań, ul. Podjórna 10/34

Nailepsza \
i i a j s T U t e e z n ie j 3 z a  «  

n a j ta ń s z a  ^

informacyjnym 
i handlowym

Czcionkami Drukarni Liierackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


